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ROK II (V) 


Partia poniesie hasta 1-Majowg 
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„ do milionewych rzesz ludu polskiego 


"Niespełna miesiąc dzieli 
nas od l-go Maja. 

Tegoroczny — piąty w Od- 
rodzonej Polsee Ludowej 
1-szy Maj będzie demonstra- 
cją naszej wzrastającej i 
wzmacniającej się siły. 

Siłę tę potęguje fakt, że te- 
goroczne swe święto klasa ro 
botnicza obchodzić będzie zje 
dnoczona politycznie pod 
sztandarami jednej partii — 
przewodniej siły państwa I na 
rodu polskiego — Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. 


Siłę tę potęguje świado- 
mość i poczucie przynależno- 
ści do wielkiego Obozu Poko- 
ju, Demokracji I Socjalizmu 
ze Związkiem Radzieckim ra 
czele. Obozu, który zdobywa 
coraz większą przewagę nad 
światem imperializmu, kryzy- 
su i podżegaczy wojennych, 
nad Światem agresywnych 
umów wojennych, w rodzaju 
paktu atlantyckiego. x 

Siłę tę poteguje wzrost świa 
domości i aktywności klasy 
robotniczej i mas ludowych. 
Wyraża ją nowy, socjalstycz- 
ny stosunek do pracy i wia- 
sności społecznej, ruch wspoł- 
zawodnictwa pracy, który ob- 
jął już blisko milion pracow- 
ników i zrodził tysiące no- 
wych przodowników pracy, u- 
talentowanych organizatorów 
produkcji, będących ostoją roz 
wijających się nieustannie w 
naszej gospodarce narodowej 
elemenfów socjalizmu. 

Siłę tę potęgują głębokie 
przemiany, jakie dokonują się 
wśród inteligencji pracującej, 
która wiąże się coraz bardziej 
z Życiem mas ludowych. Po- 
tęguje ją takt, że wokół klasy 
robotniczej i jcj awangardy 
skupiają się wszystkie posię- 
powe i patriotyczne warstwy 


Dlaczego 
4 
Trygve Lie 
1 e 
milczy f 

Nie był to zbieg okoliczności, 
że podpisanie paktu atlantyckie 
go odbylo się w przeddzień 
otwarcia sesji Zgromadzenia 
Ogólnego N. Z, był to przemy 
ślnie wyreżyserowany trick; 
aby umniejszyć autorytet Orga 
nizacjj Narodów Zjednoczonych 
i przeciwsławić jej atlantycki 
kiub amerykańskich. satelitów. 

We wszystkich krajach dē- 
mokratycznych, sa nawet pań- 
stwach atlantyckich  rządzo- 
nych przez koła reakcyjne, ma 
sy ludowe podriosiy swój głos 
w obronie pokoju i przeciw zą 
machom na ONZ. 

Wiemy też, że stanowisko to 
podzielają nawet najwyższe ko 
ła ONZ, że tego Samego zdana 
jest sekretarz generalny dr 
Trygve Lie, Nie jest tajemnicą, 
że w „zamkniętym gronie“ p. 
Trygve Lie „pozwolił sobie“ na 
ostrą krytykę paktu atlantyckie 
go, oświadczając wyraźnie i 
bez ogródek, że pakt godz w 
samo istnienie ONZ i, że wi- 
nę ża obecny stan sytuacji mię 
dzynarodowej ponosi wyłączni 
rząd Stanów Zjednoczonych. 
Powtarzamy, że opinię tę wy- 
powiadają p. Trygve Lie i inni 
Wysocy dygnitarze ONZ me 
publicznie, lecz w zamkniętym 
gronie. . 

Oficjalnie dr Trygve Lie mi!- 
czy. 

Ale czy dr Lie 
milczeć? 

bowiązkiem p. Trygve L'e. 
jako sekretarza generalnego 
ONZ wobec instytucji, którą 
kieruje, wobec całego świałą i 
wreszcie wobec siebie samego 
jako uczciwego człowieka jesi 
podnieść głos w obronie ONZ, 
przeciwko paktowi atlantyckie- 
ms 


ma prawo 


społeczeństwa, że rozwija się 
i pogłębia sojusz robotniczo- 
chłopski, przybierając nowe. 
wyższe formy bezpośredniej 
łączności politycznej, gospodar 
czej, kulturalnej i technicznej 
fabryk ze wsią. 

Toteż w tym roku Święto 
Klasy Robotniczej obchadzone 
będzie nie tylko, jako jej świę 
to. Tegoroczny I Maj bedzie 
miał charakter Święta ogólno- 
narodowego i ogólnopaństwa- 
wego. 

Wezmą w nim udział: pra- 
cujący chłopi, organizacje mło 
dzieżowe, młodzież szkolna, 
kobiety — milionows rzesze 
ludu polskiego miast i wsi, 
demonstrującego swe przywią 
zanie i poparcie dia władzy 
ludowej. Będzie to święto iu- 
du pragnącego całkowitego 
spokoju i poszanowania tadu 
demokratycznego oraz pokojo- 
wej realizacji polityki Rządu 
we wszystkich dziedzinach ży 
cia państwowego. 

Demonstracja jedności i mo 
cy klasy robotniczej, walka o 
trwały pokój, o wzmocnienie 
bezpieczeństwa i siły naszego 
państwa. walka o przedtermi 
nowe wykonanie planu 3-let- 
niego. © pogłębienie sojuszu, 
robotniczo-chłopskiego. walka 
o zdobycie całego młodego po 
kolenia dla idei budownictwa 
socjalistycznego — oto zasad- 
nicze hasła, z jakimi pójdzie 
nasza partia do mas w kam- 
panii  7-Majowej. | 

Przygotowania do l-go Ma- 
ja przejdą pod znakiem wiel- 
kiej kampanii politycznej, w 
czasie której partia poniesie 
głęboko w masy wytyczne na 
szej polityki wewnętrznej i za 
granicżnej, zbiłansuje nasze 
osiągnięcia na polu gospodar- 
czym, kułturalnym i oświato- 
wym, wyjaśni perspektywy na 
szego rozwoju ku ustrojowi so 
cjalistycznemu, w którym nie 
będzie wyzysku człowieka 
przez człowieka, w którym 
będzie rósł dobrobyt i szczę- 
śliwe życie ludzi pracy. Par- 
tia zmobilizuje masy do wal- 
ki z wszelkimi przejawami 
działalności wroga klasowego, 
usiłującego wywołać zamęt i 
panike wojenną. 

By tegoroczny 1-szy Maj 
wypadł jak najbardziej impo- 
nująco, by- stał się radosnym 
przeglądem naszych zdobyczy 
i osiągnięć, by stał się milio- 
nową demonstracją wielkiej 
konsolidacji narodu polskiego 
i olbrzymiej siły, jaką repre- 
zentuje ta konsolidacja, par- 
tia musi dołożyć wszelkich 
starań, musi uruchomić cały 
swój aktyw, wszystkich swych 
członków do wzmożonej pracy 
politycznej i organizacyjnej. 

W kampanii 1-Majowej nie 
może zabraknąć żadnego 
PZPR-owca. Podstawowe or- 
ganizacje partyjne w zakłar 
ach pracy czy instytucjach 
winny wydzielić spośród sie- 
bie jak najliczniejsze grupy 
uświadomionych politycznie 
towarzyszy, grupy agiłatorów, 
z których każdy pracować bę 


Moskwa: (PAP) — W zwią- 
ku z decyzją rządów Wielkiej 
Brytanii, Stanów  Zjednoczo- 
nych, Francji, Belgii, Holandii 
i Luksemburga w sprawie zmia 
ny zachodnich granic Niemiec 
— ambasador ZSRR w Londy= 
nie Zarubin złożył ña polecen'e 
rządu radzieckiego, w brytyj- 
skim ministerstwie spraw zagra 
nicznych następującą notę: 
„Rząd radziecki dowiedział się 
z ogłoszonego w dniu 26 mar 


ca br, komunikatu a decyzji 


dzie nad doprowadzeniem ha 
seł pierwszomajowych do świa 
domości określonej liczby bez 
partyjnych współtowarzyszy 
pracy, czy sąsiadów. Praca ta 
może być prowadzona zarów- 
no indywidualnie, jak i gru- 
powo. 

Chodzi o to, by każdy akty- 
wista partyjny, jak najściślej 
wiązał się z bezpartyjnymi, 
wnikał w ich bolączki, uczył 
się na gruncie spraw i zagad- 
nień związanych z codzien- 
nym życiem mas, wyjaśniać 
głęboko, zrozumiale i przeko- 
nywująco słuszną politykę na 
szej partii, zwalczać i obalać 
perfidną, kłamliwą plotkę i 
propagandę wroga. 

Taka forma pracy agitacyj 
nej pomoże naszemu aktywo- 
wi w znalezieniu właściwych 
sposobów wyjaśnienia marksi 
zmu — leninizmu szerokim 
rzeszom pracujących, przyczy- 
ni się do jeszcze większego 
podniesienia roli partii w po- 
budzaniu twórczej inicjatywy 
mas. 

W wielkim Czynie <7fgre- 


sowym te formy pracy ZoSiŁ=" 
ły zapoczątkowane. Posługiwa 
ło się nimi tysiące azitatorów 
PZPR-owców. 

Doświadczenia te winny być 
wykorzystane w kampanii 
1-Majowej. Organizacje par- 
tyjne winny mobilizować ro- 
botników do dalszego rozwi- 
jania współzawodnictwa pra- 
cy, do podejmowania zobowia 
zań pierwszomajowych i ezu- 
wać nad ich wykonaniem, 

We wszystkich zakładach 
pracy, instytucjach i wsiach 
winny się odbyć zebrania par 
tyjne, na których omówione 
będą hasła i zadania pierwszo 
majowej mobilizacji mas pra 
cujących. | 

Fala zobowiązań pierwszo- 
majowych, która w odpowie- 
dzi na apel huty „Kościusz- 
ko* objęła cały kraj, wska- 
zuje, jak bliskie są sercu lu- 
dzi pracy hasła święta robot- 
niczego, wysunięte przez na- 
szą partię. Daje to pewność, 
że nadchodzący 1-szy Maj bę 
dzie tak wspaniały, jak nigdy 
dotąd. 


Z 


Podźżegacze wojenni przy pracy 


Nowy rząd Wolnej Grecji 


Paryż (PAP) — Agencja 
Elefteri Ellada ogłosiła listę 
członków nowego tymczasowe- 
go, rządu demokratycznego w 
Grecji, w skłąd którego weszli 
przedstawiciele partii komunisty 
cznej, partii agrarnej, general- 
nej konfederacji pracy i innych 
demokratycznych organizacji 
greckich. 

Premierem tymczasowego 
rządu demokratycznego został 
Dymitros Partsalides, sekretarz 
generalny EAM-u, zaś wicepre 


mierem z ramienia partii komu 
nistycznej Janis Joanides, tekę 
ministra spraw zagranicznych 
objął Petros Roussos, zaś tekę 
ministra spraw wojskowych — 
generał Dymitros Vlantas. 
+ * + 

Paryż (PAP) Agencja Elefte: 
ri Ellada komunikuje, że sekre 
tarz generalny Komunistycznej 
Partii Grecji Nikos Zacharia- 


des mianowany został przewod- 


niczącym Najwyższej Rady Wo 
jennej. 


Il Krajowy Zjazd Zw. Samopomocy Chłopskiej 


uchwalił deklarację i nowy statut 


WARSZAWA (PAP). Trzeci |cy Chłopskiej. 


dzień obrad Kongresu ZSCh. 
gtworzył prezes 
witając przybyłego na Kongres 
ambasadora Bułgarii Ferdynan- 
da Kozovsky'ego: 

Ponad 3 tys. ugzestników Zja 
zdu przez powstanie i gorące 
oklaski zamaniicstowało swoje 
uczucia dlą bratniej Republiki 
Bułgarskiej, wznosząc okrzyki: 
„Niech żyje Republika Bułgar- 
ska, Niech żyje Dymitrow*. 

Następnie rozwinęła się szero 
ka dyskusja nad wygłószonymi 
referatami, w której brało udział 
kilkudziesięciu mówców. 01. in. 
przemawiał. kierownik wydziału 
rolnego KC PZPR poseł Cheł- 
chowski, któremu zebrani urzą- 
dziki długotrwałą owacje. 

Po dyskusji sekretarz general 
ny ZSCh pos. Bodalski odczytał 
w imieniu komisji statutowej 
tekst deklaracji II Zjazdu Kra 
jowego .ZSCh, oraz wniesione 
poprawki do projekiu nowego 
statutu związku. 

Stawiając wniosek o ich przy 
jęcie, pos Bodałski powiedzial: 

„W oparciu o nasze siły i pra 
cę, w oparciu o klasę robotni- 
czą i naszą inteligencję pracują 
cą, w oparciu o rząd robotni- 
ezo- chłopski, w oparciu o na- 
szą deklarację, wykonamy nasze 
zobowiązania wobec wsi i naro 
du polskiego. Przez wykonanie 
tych zobowiązań i wygranie wal 
ki klasowej zbudujemy lepszą 
przyszłość wsi polskiej i podsta 
wy socjalizmu”! 

Salą przyjęła słowa mówcy ży- 
wiołowym entuzjazmem. Wśród 
hucznych braw padają okrzyki: 
„Niech żyje pokojowa praca 
Niech żyje Związek Samopoma 


Niech żyje so- 
jusz robotmiczo- chłopski. Niech 


Stefun lgnar,|żyje przyjaźń polsko: radziec- 


ka“! Ktoś intonuje „Gdy naród 
do boju...“ Zebrani śpiewają sto 
jąc hymn chłopski, a następnie 
„Międzynarodówkę". 
DEKLARACJA 1 NOWY 
STATUT  ZSCH ZOSTAŁY 
PRZEZ KRAJOWY ZJAZD 
ZSCH JEDNOMYŚLNIE U- 


CHWALONE. 


(Tekst deklaracji podamy w naj 


bliższym numerze). ` 


Nowe władze 


Po przerwie obiadowej prze 
wodniczący komisji matki od 


czytał projektowany skład 
Zarządu Głównego Związku 


legaci przyjęli proponowaną 
listę jednogłośnie. 

Prezesem  żostał wybrany 
po raz wtóry Stefan Ignar, 
wiceprezesami Konstanty Du 
mański, Wacław  Śchayer I 
Stanisław Piotrowski. 

Na sekretarza generalnego 
wybrano: Mieczysława Bodal- 
skiego, a na jego zastępcę — 


Samopomocy Chłopskiej. De-|Piotra Głowackiego. 


Czyn Pierwsżomajowy robotników polskich 


Fabryki, zespoły i przodownicy pracy godnie uczezą 


Międzynar 


W całym kraju klasa robot- 
nicza przystępuje do Czynu 
Pierwszomajowego, którym 
pragnie uczcić swe święto. 

Łódzkie fabryki włókienni- 
cze postanawiają także god- 
nie uczcić Pierwszomajowe 
Święto Pracy i Kongres Po- 
koju. W tym celu podejmują 
zobowiązania, które przyspo- 
rzą Państwu więcej tkanin 
najlepszego gatunku. 


PZPB Nr 1 


W PZPB Nr 1 z konkret- 
nymi zobowiązaniami wystą- 
pił w Nowej Tkalni zespół to 
warzyszki Józefy Sewerynia- 
kowej oraz tow. Florentyny 
Wierszeń. Zespoły te postano- 
wiły w ciągu miesiąca kwiet- 
nia wykonać swój plan pro- 
dulscyjny w 118 procentach i 
podnieść primę do 72 procent. 
'Tkaczka Franciszka Czupry- 
jak, pracująca na 12 kro- 
snach oświadczyła: „Przyrze- 
kam wytężyć wszystkie siły, 
aby jak najgodniej uczcić na- 
sze robotnicze Święto Pracy. 


odowe 


więto Pracy i Pokoju 


W bieżącym miesiącu. planiwzywa inne przodownice ze= 


produkcyjny wykonam w 119 
proc.*. Młoda ZMP-ówka Mi- 
rosława Jarosik, tkaczka na 
12 krosnach zobowiązuje się 
wykonać swój plan w 120 
proc. „Z największą troską 
będę starać się o wysoką ja- 
kość swojej produkcji i chcę 
osiągnąć 73 proc. primy“, 

Organizacja ZMP przy 
PZPB Nr 1 w ramach zobo- 
wiązań 1-Majowych postano- 
wiła: w tkalni wykonać plan 
w 110 proc. i dać 73 proc. pri 
my. 

PZPB Nr 3 


Tow. Józefa Szewczykowa 
odznaczona niedawno Złotym 
Krzyżem Zasługi. postanowi- 
ła uczcić Święto Pracy zwięk- 


społów do wzięcia udziału w 
Czynie Pierwszomajowym. 


ZAKŁADY MECHANICZNE 
TIM. STRZELCZYKA 
MELDUJĄ... 

Już w. ubiegłą niedzielę, a= 
by nie stracić cennego dnia 
pracy, zespół pracowników 
technicznych tow. Michalaka 
dokonał kontroli 15 maszyn. 
W dziesięciu maszynach prze 
prowadzono niezbędne remon 
ty. Po dokonaniu reperacji 1 
kontroli maszyn, szereg pra 
cowników podjęło zobowiąza- 

nia przedmajowe, 

8-osobowa brygada tows 
Samea oświadcza, iż zwięk= 
szy wykonanie planu z 106 


szońą wydajnością swej pro- |q5 120 procent. 


dukcji. podnosząc ją do 120 
proc. Młoda tkaczka Aleksan- 
dra Stefaniak, stojąca na cze- 
le zespołu zobowiązuje się w 
imieniu swych towarzyszek w 
kwietniu wykonać plan pro- 


dukcyjny w 110 proc. oraz 


rządów Wielkiej Brytanii, USA, | 
Francji, Belgii, Holandii t Lu- 
ksemburga co do zmiany za- 
chódniśj granicy Niemiet i przy 
łączenia części terytorium Nie- 
mièc; do Francji, Belgii, Ho- 
landii i Luksemburga. 

Rząd radziecki uważa za ko- 
nieczne zwrócić uwagę rządów 
tych państw, że deklaracja o 
pokonaniu Niemiec z dnia 5 
czerwca 1945 r. podpisana przez 


rządy = ZSRR. "USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji stwierdza 
wyraźnie, iż rzady te „określą 


granice Niemiec lub części Nie 
miec a także ustalą statut Nie- 
miec. lub jakiegokolwiek obsza 
ru, który w chwili obecnej stano 
wi część terytorium Niemiec". 
„Wynika z tego, Że zmiana 
granic terytorium niemieckiego 
znajdującego się pod kontrolą 
4 mocarstw, może być przeprsz- 
wadzona tylko przez wspólną 
decyzję rządów ZSRR, USA, 
Wielkiej Brytanii i Francji, któ 
re sprawują władzę zwierzch- 
nią w Niemczech. 


W. związku z powyższym 


Nota rządu ZSRR do państw zachodnich 


protestująca przeciw nielegalnej zmianie zachodniej granicy Niemiec 


rząd radziecki uważa za konie» 
czne zakomunikować rządom 
Wielkiej Brytanii i Francji, iż 
uważa zmiany terytorialne, 
przeprowadzone przez rządy na 
zachodniej granicy Niemiec, za 
nielegalne i sprzeczne z „De- 
klaracją o pokonaniu Niemiec“ 
z 5 czerwca 1945 r. 

Analogiczne noty przesłane 
zostały przez ambasadorów 
ZSRR w Waszyngtonie | w Pa 
ryżu ministrom spraw zagrani- 
cznych Słanów Zjednoczonych 
i Franch 


Uwaga, słuchacze 
kursu dla korespondentów 
i redaktorów gazetek 
ściennych 
Dziś; w godzinach od 17 


do 18-€j soap z 
wykładów tow. Budzyń- 
skiej 


O godzinie 18-ej wykład 
| tow. Budzyńskiej pt. „Kla 
sy. — walka klasowa”, 
Obecność obowiązkowa 
pod rygorem partyjnym. 
Przypominamy sekreta- 
rzom organizacji partyj- 
nych, że winni zapew- 
nić stawiennictwo wszyst 
kich wyznaczonych przez 
siebie kursantów. 
Wydział Propagandy 
ŁR PZPR 
i rędakcja 
„Głosu Robotniczego" 
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9-ciomilionowa rzesza młodych budowniczych nowej epoki 


Wspaniały przebieg Xl-go Zjazdu Komsomółu 


Kierownik delegacji ZMP — Morawski o swych wrażeniach z Moskwy 


Moskwa w kwietniu. 

Trudno w krótkiej roz- 
mowie ująć wrażenia, jakie 
wywarł na mnie Zjazd Kom 
somołu — oświadczył dele- 
gat Związku Młodzieży Pol- 
skiej Jerzy Morawski köre- 
spondentowi PAP. 

Zjazd jest wielki, porywa- 
jący i wspaniały. Wielki — 
zadaniami, jakie stawia 
przed Komsomołem i mło- 
dzieżą radziecką, porywają- 
cy swoim entuzjazmem, wia 
rą w niewyczerpane siły i 
n.eograniczorre możliwości 
kraju radzieckiego, wspania 
ły, bo zgromadził wspania- 
łych ludzi, ludzi nowej so- 
cjalistycznej epoki, którym 
równych nie można znaleźć 
w żadnym innym kraju 
wiata“, 

„Przez trzy i pół dnia trwa 
ła dyskusja nad referatem 
sekretarza KC Komsomołu, 
w której zabierało głos 56 
delegatów, przedstawicieli 
wszystkich republik i kra- 
jów Związku Radzieckiego, 
stachanowców, nowatorów 


produkcji, kołchoźników, stu 
dentów, nauczycieli, pisa- 
rzy, artystów, działaczy kul- 
turalnych. Ich wypowiedzi 
były znakomitą ilustracją 
ogromnych przemian, jakie 
dokonały się w Związku Ra- 
dzieckim. 

Delegaci z dumą wskazują 
na udział młodzieży w tym 
przeobrażeniu ich ojczyzry. 
Żaden inny kraj i żadna in- 
na organizacja młodzieżowa 
nie może poszczycić się taki 
mi osiągnięciami, jakie zo- 
staly dokonane w Związku 
„adzeckim przy czyawym 
udziale 9-milionowej rzeszy 
komsomolców. 

Główną uwagę Zjazdu 
skuriają zadania na przysz- 
łość. Wszystkie dziedziny ży 
cia państwowego, gospodar- 
czego i kulturalnego znala- 
zły odbicie w wypowiedziach 
delegatów. Szczególnie dużą 
uwagę poświęcono zagadnie 
niu udziału Komsomołu w 
ggantycznym planie, który 
przekształci stepowe, wysu- 
szone słońcem południowe 


„O trwały pokój, 
o demokrację ludowąl« 


Nowy T-mv numer organu Bin 
ra Informacyjnego — czasopi: 
sma „O trwaly pokój, o deno- 
kravje ludowąt* dużej 
mierze poświęcony jest walee nm 
rodów o pokój i wolność przeciw 
ko montowanym przez imperia- 
listów bokom wojskowym, a 
nwłaszeza przeciwka agresywne 
mn paktowi atlantyckiemu, 

Zagadnieniu temu poświęcony 
jest artykuł wstępny jite „Potęż- 
nieje front walki o pokój i wol- 
ność'', ujawniający istotne in- 
tencje i celę amerykańskich in- 
spiratorów pakt atlantyckiego, 
oraz przedstawiający narastają* 
cy stala opór narodów Europy i 
cnłego świata przeciwko próbom 
rozpętania nowej woójny.'* 

Wiceprzewodniczący Komuni- 
stycznej Partii Anglii — Palme 
Dutt — w artykule pt. „Pakt 
atlantycki — narzędziem impe- 
rializmu amerykańskiego w wal- 
ce o hegemonię światową'* po- 
równuja wypowiedzi czołowych 
przedstawicieli państw anglo- 
saskich na temat rzekomo poko: 
jowego charakteru paktu atlan 
tyckiego z wypowiedziami Rib- 
bentropa, Ciano i prasy hitle- 
rowskiej na temat paktu anty- 


w 


dowiodła błędności takich obli: 
czeńż Patwierdzają ją również 
wydarzenia doby obecnej,* 

Problemy ruchu zawodowego 
w krajach demokracji ludowej 
omawia Kkdward Ochab, w arty- 
kule pt. „Ważne zagadnienia Tu- 
dhu zawodowego NI Polsęe'* araz 
Kiszyniewska, wiceprzewodniczą 
ca Generalnej Konfederacji Pra- 
cy w Rumunii, w artykule pt. 
„Związki Zawodowe Humunii na 
nowym etapio'*, 

Nowy” numer czasopisma „O 
trwały pokój, o demokrację lu- 
cową!'* przynosi ponadto stre- 
szczenie przemówienia sekreta- 
rża generalnego KO WLKZM 
Michajłowa, wygłoszonego prze 
zeń na XI zjeździe Komsomołu. 


Poza tym numer zawiera bo- 
gata kronikę, zwłaszcza z kra- 
jów demokracji ludowej, m. in. 
notatkę o zamknięcin Polskiego 
Biura Informacyjnego w Belgra- 
dzie, 


tereny Związku Radzieckie- 
go w jedną z najżyżniej- 
szych okol.c tego kraju. 
Wiele miejsca zajął też w 
dyskusji problem szkolenia 
kadr i dalszego podniesienia 
poz omü natki, tak żeby każ 
dy człowiek radziecki uzy- 


„skał w niedługim czasie mo- 


żliwość zdobycia wykształ- 
cen a średriego, A w przy- 
Szlości również i wyższego. 
Z przemówień delegatów sta 
le przebijała myśl. że znie- 
sienie różnie między pracą 
umysłową, a fizyczną jest 
nieodłączną cechą ustroj ko 
munistycznego*. " 

U wszystkich, z którymi 
rozmawialiśmy, widzieliśmy 
duże za'nteresowanie życiem 
nowej Polski Ludowej i 


szczerą, wielką sympatię do 
naszego narodu. 

Zjazd z uwagą wysłuchał 
przemówień przedstawicieli 
demokratycznych organiza- 
cji młodzieżowych, przyby= 
łych z zagranicy. Szczególnie 
gorąco powitał Zjazd prze- 
mówienia przedstawicieli 
wolnych Chin i republikań- 
skiej Hiszpanii. Bardzo Sser- 
decznie, okrzykami na cześć 
trwałej naszej przyjaźni wi 
tana była delegacja polska. 
Na Zjeździe odczuliśmy mo- 
cniej, niż kiedykolwiek, ja- 
kiego przyjaciela ma 'demo- 
kratyczna Polska w Związku 
Radzieckim i jak serdeczne- 
go przyjaciela młodzież pol- 
ska ma w radzieckiej mło- 
dzieży”, 
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a marg snesie 


Na konferencji prasowej, na: i tytuły, lecz o to, że „bezpieczeń 


st 
Acheson — uspokoił zebranych 
dziennikarzy oświadczeniem, że 
paktn półnoeno-atla- 
tyckiego, obejmującego określo: 
ne rejony globu. „nie '/ oznacza 
bynajmniej zmniejszenia się zain 
teresowania USA bezpieczeń- 
sucem innych krajów, w szcze- 
gólności na Bliskim i Środko- 
wym Wschodzie”... Aby nie po- 
zostawić pola da najmniejszych 
wątpliwości, min. Acheson - do- 
dał, że „bezpieczeństwo USA nie 
da się określić. kryteriami rejo- 
nów i granic”. lIlustracją tych 
wynurzeń jest m. in. fakt, że da 
sławemego paktu _ pólnocno- 
atlantyckiego mają być żaproszo: 
ne takie „północno-alantyckie" 
(1) państwa, jak Włochy, Portu- 
galia i Hiszpania frankistowska. 


podpisanie 


(w) |Bo przecież nie chodzi o nazwy 
) 


Własnym, a nie marshallowskim kosztem 


wspólną pracą z klasą robotniczą budujemy lepsze życie 


wsi i miast 


— mówi na Zjeździe sekretarz generalny ZSCh — ob, M. Bodalski 


W obszernym referacie, wygło 
szonym w drugim dniu obrad 
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gen. sękretarz Zarządu Główne- 
go ZSÓh., poseł Mieczysław BO- 
dalski, omówił osiągnięcia go- 
spodarcze i kulturalne, oraz do 
robek organizacyjny Związku 
Samopomocy Chłopskiej, który 
— jak stwierdził — zahartówał 
się w ogan walki klasowej, 

Mówca wskazał również na 
braki organizacyjne w pracy 
Związku i ich przyczyny. 

Sekretarz generalny ZSCh o- 
mówił również projekt nowego 
statutn. 

„Pierwszym, podstawowym 
elementem w projekcie nowego 
statutu jest jaśniejsze określe- 


Robotnik-dyrektorem 
w Zakładach Mech. 


im. Strzelczyka 


w Zakładach Móechanicz- 
nych im. J. Strzelczyka w Ło 
dzi odbyła się wczoraj uroczy 
stość przejęcia funkcji naczel 
nego dyrektora przez tow. 
Wojtanię Wacława. Dotych- 
czasowy dyrektor tow. Olejni- 
czak przeniesiony został do 
Warszawy, 


nie klasowego charakteru Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej. 

Związek Samopomocy Chłop- 
skiej jest jednocześnie platfor- 
mą ścisłej współpracy członków 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro- 
botniczej, Stronnictwa Ludowe- 
go i Polskiego Stronnictwa Lu- 
dowego na wsi i jest ogniwem 
moeno wiążącym pracę tych par- 
tii z masami bezpartyjnych chto 
pów i chlopek. 

Nowym elementem w projek- 
cie statutu jest określenie orga- 
nizacyjnych form współpracy 
i kontroli ze strony Związku Ba- 
nopomocy Chłopskiej nad dzia- 
łalnością społeczno - gospodar- 
czą spółdzielni wiejskich. 

Hastem Kongresu ZSCh. w 
pracy kobiet winno być: „Spra- 
wy kobiece — sprawami całej 


„Samopomocy Chłopskiej, a. spra- 
wy Samopomocy Chłopskiej — | 5PO 
wsi. 


sprawami kóbiet wiejskich.'* 


Następnie poseł Bodalski prze | 


szedł dó' omówienia organizacji 
sportu na wsi, podkreślając, że 
nie zamyka się on tylko, cyfra- 
mi ilości zespołów, członków i 
imprez. 

Sport wciąga młodzież twiej 
ską do pracy kulturalno-oświa- 


towej w zespołach  artystycz 
nych, świetlicowych i tp. 

Sojusz robotniczo-chłopski 
był podwaliną powstania istnie- 
nia i rozwoju Związku Samopo 
mocy Chłopskiej — mówi dalej 
poseł Bodalski, 

Cala nasza działalność na 
wsi opiera się na Sojuszu fo- 
botniezo-chłopskim. Wyrazem 
tego sojuszu jest cała naszą 
polityka cen, polityka kredyto- 
wa, rozwój spółdzielczości, o- 
środków maszynowych, ulgi po 
datkowe, pomoc mało i średnio 
roltym hodowcom trzody I by- 
dła, Wyrazem tego sojuszu jest 
nasza praca po linit kultury fi- 
zycznej, 

W zakończeniu swego  prze- 
mówienia pos. Bodalski przyło- 
czył szereg przykładów pracy 
spółdzielni samopomocowych 


Pos. Bodalski zakończył prze 
mówienie słowami: 

„Własnym, a nie marshallow- 
skim kosztem, wspólną pracą 
z klasą robotniczą, budujemy 
lepsze życie wsi i miast 
lepsze życie I ezczęśliwszą przy 
szłość Polski Ludowej”, 


Na Kongresie Paryskim w Otronie Pokoju 


padnie stanowcza odpowiedź na agresywny pakt atlantycki 


a gen. Marshalla — min. | stwo. USA (to znaczy możność po 


litycznej i gospodarczej ekspan- 
sji) nie da się określić kryterium 
rejonów i granic, A więc trzeba 
umacniać to osobliwe „bezpie 
czeństiwó" na Biegunie Półnoć 
nym i w Patagonii, w  afrykań> 
skim Kongo i na Półwyspie Pi- 
renejskim, w Turcji i Persji, 
słowem wszędzie, gdzie uzna to 
za właściwe klika amerykańskich 
giełdziarzy i militarystów, chośby 
kraje „zastczycone" ich uwagą 
znajdowały się o dziesiątki ty- 
sięcy kilometrów od Stanów Z je- 
dnóczpnych. 3 

Jeżeli megalomañski tupet p. 
Achesona i jego najbliższych bę- 
dzie rósł nadal w tempie dotyche 
czasowym, usłyszymy zapewne 
któregoś pięknego dnia o ne 
wych projektach „póktów obran- 
nych“ (1), obejmujących już nie 
tylko kulę ziemską, ale również 
planety sąsiednie i cały nasz w 
klad słoneczny te ogóle. Zaś póź- 
niej amerykański Departament 
Stanu pocznie „studiować“ kwes ` 
stię czy wypadkiem „bezpieczeń- 
stwu* USA nie grozi to czy owo 
spoza granic tego układu, i przy 
pomocy uczonych astronomów 
rozszerzy zakres stwoich paktów 
na nowe tereny kosmiczne, A 
nuż — gdzieś na Księżycu, na 
Marsie czy jeszcze dalej s4 ja 
kieś korzystne businessy do. zr. 
bienia, a nuż — gdzieś tam w. 
przestworzach między planetar= 
nych ktoś czeka z utęsknieniem 
na „wielkodnuszną* pomoc mar- 
shallowską.» 

Bo — jak powiedział min. 
Acheson — „bezpieczeństwa USA 
nie da się określić kryteriami re 
jonów i granic". Tak samo, jak 
tymi kryteriami nie dadzą się 
określić chciwość i cynizm ame- 
rykańskich imperialistów, 

B. D. 


Kongresmeni USA 


żądają od Trumana 
nawiqzania bezpośrednich rozmów 
z Generalissimusem Stalinem 
TELEPRESS. — Jak domo 
szą z Waszyngtonu, członek 
Kongresu z ramienia Partii- 
Demokratycznej, Mansfield, 
oświadczył, że znaczna liczba 
członków Izby Reprezentan- 
tów i Senatu domaga się oso" 
bistego spotkania pomiędzy 
prezydentem 'Trumanem i Ge- 
neralissimusem Stalinem, Ce- 
lem osiągnięcia porozumienia 


kominternowskiego, wykazując 
całkowitą niemal ich zgodność t, 
Członek Biura Politycznego 
RO Partii Komunistycznej 
Włoch — Pajetta — w obszer- 
nym artykule przedstawia walkę 
narodu włoskiego przeciwko pak 
tomi atlantyckiemu. 
Przewodniczący Związku Pisa- 
rzy Czechosłowackich Jan 
Dida — w artykule pt. „Narody 
świata nie chca wojny'* stwier- 
dza. że imyperialiści powtarzają 
zasadniczy Mąd faszystów, obli 
caine mechanicznie swń sity, 
rodki i możliwości na podstawie 
podlegającego irh kontroli tery= 
torium. Druga wojna światowa 


LONDYN (PAP) W związku 
z podpisaniem paktu atlantyckie 
go „Daily Worker” 


pod paktem atlantyckim bez. za: 


czyhok da  utrwaienia 


wny charakter tego paktu. 


podkreśla, i krajom demokracji 
że minister Bevin złożył podpis| lecz również przeciwko robotni 
sięgwęcia opinii narodu brytyj- 
skiego. Dziennik piętnuje obhi- 
dę tej prasy, która usiluje przed 
stawić pakt aflantycki, jako przy 
pokoju, 
mimo, iż oczywisty jest agresyjszy Się 


|wszystkim zaś kapitalistów ame 


„Dailly Worker* odsłania kulisy zdradzieckiego podpisu 
ministra Bevina na pakcie podżegaczy wojennych 


Pakt atlantycki 


jest wymie- | 
rzony nie tylko przeciw 


ZSRR 
ludowej, 


sieV'a. 

„Daily Worker” wykazuje na 
stępnie oczywisłą sprzeczność 
paktu atlantyckiego z Kartą 
ONZ. jak również z zobowiąża 
niami. przyjętymi przez Angle 
w ramach sojuszu brytyjsko -fa 
dzieckiego. 

Stanowi on jednocześnie zła- 
manie przyrzeczeń wyborczych 
partii pracy, która w roku 1945 
obiecywała wzmocnienie 


czym ruchom postępowym i 
Europie Zachodniej, Bevin pod- 
pisał pakt atlantycki w interesie 
wielkiego — kapitału, przede 


rykańskich. Pakt atlantycki cie- 
poparciem  faszystow- 
skiej Portugali, oraz sympatią 


gen. Franco i sir Oswalda Mo-|szu ze Związkiem Radzieckim 


soju-|wny pakt atlantycki, 


we wszystkich dotychczas 
spornych sprawach, 

Wspomniany członek Kon- 
gresu stwierdził również, że 
on i jego koledzy uważają, iż 
było by rzeczą pożyteczną, 
gdyby Truman i Generalissi- 
mus Stalin nawiązali bezpo- 
średni kontakt, celem osiąg- 
nięcia pnrozumienia między 
USA 1 ZSRR. 

Amerykańska prasą pominą 
ła oczywiście całkowitym mil 
czeniem zarówno wypowiedź 
Mansfielda, jak I powyższe ŻĄ 
danie- kongresmenów USA. 


Każdy Brytyjczyk pragnący 
zachowania pokoju — pódkreśla 
dziennik — powinien żądać od 
swych przedstawicieli parlamen 
tarnych, aby głosówałi przeciw 
ko ratyfikacji paktu. 

Kończąc „Daily Worker" 
stwierdza, że na Kongresie Pa- 
ryskim w Obronie Pokoju padnie 
stanowcza odpowiedź na agresy 
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Daleko od Moskwy 


— Są uczciwi, prawdomówni, nie znoszą kłamstwa. 
Jeśli im ktoś zrobi coś dobrego, odwdzięczają się sto- 
krotnie. Bardzo przyzwoici z nich ludzie. 

W trakcie opowiadania Rogow podchodził do: stołu 
1 w roztargnieniu nadziewał na widelec suche włókna 
mięsa łosiowego, widocznie w ciągu dnia zapomniał 
o jedzeniu, a teraz poczuł ostry głód. 

-— Do pracy idą jak na święto. Połów ryb, budowa 
klubu lub nowej fanży — wszystko robią wspólnie. Gdy 
patrzę na nich, przyjemnie się robi na duszy. A jeśli 
u mnie na punkcie zachodzi potrzeba zrobienia czegoś — 
na przykład trzeba oczyścić drogę prowadzącą do Adu- 
nu — wszyscy do ostatniego wychodzą, nawet dzieci. 
Gdzieś czytałem. zdaje się u Łopatina — jest taki uczo- 
ny, — że Nanajczycy są narodem leniwym, niezdolnym 
do pracy. Co za bzudry! Przeciwnie, bardzo lubią pra- 
cowąć i aż kipią energią!... 

Katia postawiła na stole kwaszone ogórki i dodała 
nieco uroczystym tonem, że pochodzą z własnego ogród- 
ka. Chodżer powrócił i zaprosił do stołu gości, Inżynier 


wraz z gospodarzem napili się rozcieńczonego z wodą 
spirytusu z małych porcelanowych filiżanek. Rogow 
wziął ogórek i powiedział do Chodżera: 

— Obecnie ten ogórek i inne jarzyny — są zwykłym 
zjawiskiem w naszych osadach, a jeszcze przed kilku 
laty, żeden z Nanajczyków nie tknąłby ogórków, pomi- 
dorów lub ziemniaków. Obecnie uprawa roli daje wam 
prawdopodobnie dochody nie gorsze aniżeli połów ryb 
i polowanie — czy tak? 

Nanajczyk kiwnął głową. 

— Jarzyny i hodowla bydła przynoszą nam nawet 
więcej dochodów aniżeli ryby... 

— A przecież jeszcze niedawno. widziałem na własne 
oczy: różne humorystyczne wypadki — wspominał Ro- 
gow. — Nanajczyk w żaden sposób nie mógł zrozumieć 
po co ziemniaki zakapuje się do ziemi. I można było 
zaobserwować, jak Nanajczyk, który zasadził ziemniaki 
stał przez kilka godzin nad zagonem i czekał co z tego 
będzie. Nie doczekawszy się odkopywał ziemniaki 
i z rozczarowaniem stwierdzał, że pozostały bez zmiany! 

Rogow roześmiał się dobrodusznie, a Chodżer, który 
słuchał go z zaciekawieniem dodał: 

— Jeszcze trudniej im było przyzwyczaić się do krów. 

— Doić krowy nikt nie umiał i nie chciał, tego mu- 
sieli się podjąć nauczycielka i lekarz, — dodał Rogow. 
— A wtedy kiedy doili, cała osadą stała dookoła £ pe- 


kała ze śmiechu. Przez długi czas nie mogli znaleźć 
pastuchów, starcy odmawiali kategorycznie: „Pilnować 
zwierzęta? Kto to widział? Niech idą do tajgi I tam 
mieszkają”... Nie mogli też zrozumieć, że krowy jedzą 
siano — „sucha trawę”, a nie jukołę, Niektórzy pod- 
chodzili i karmili krowę suszoną rybą i nie mogli zro- 
zumieć. dlaczego krowa odwraca głowę. Oczywiście 
wszystko to należy do przeszłości... Teraz żyją po no- 
wemu.., 


— Sami teraz jesteśmy gospodarzami — ze zdener= 
wowaniem powiedział Chodżer. — Bo nasz naród pra 
wie «wymarł, Po chorobach osady pozostawały puste, 
a ludzie byli tak dzicy, że stali się podobni do zwierząt... 
Szamani i kupcy wyzyskiwali nas. Uczeni przepowiadali, 
że w czterdziestych latach wszyscy Nanajczycy wymrą. 
Pod koniec ubiegłego wieku Nanajczyków było pięć ty= 
sięcy, a w piętnastymt roku było już mniej niż cztery 
tysiące. Dopiero po rewolucji naród nasz odżył i zaczę” 
ło nas przybywać. Teraz jest już przeszło pięć tysięcy 
ludności. Nie ma u nas ani nędży ani epidemii. Posia- 
damy własny alfabet. Młodzież nasza już potrafi czytać 
l pisać, a kilka osób z młodzieży uczy się w instytucie... 


Katia Chodżer uprzejmie częstowała gości, ale ci już 
wstali od stołu dziękując jej. „Wtedy wstał również 
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Bekretarz Komitetu Łódziiego PZPR do spraw ekonomicznych 


tó odpowiada na apel Krajowej Narady Ozrzędnnściowej 


Na Krajowej Naradzie 


Oszczędnościowej w Warsza 


wie PZPB Nr 11 PSS x Łodzi przyjęły zobowiązania 
produkcyjne 1 oszczędnościowe w wyniku realizacji za- 


dań, które postawił przed 


nami Kongres PZPR 1 w od- 


powiedzi na uchwałę Rady Ministrów 0 osiągnięcie 


w 1949 r. oszczędności co 


najmniej 115 miliardów zł. 


W ten sposób „Jedynka Bawełniana" i PSS staneły w 
jednym rzędzie » czołowymi hutami I kopalniami, któ- 


re 


załogi pracow micze wszystkich zakładów 


produkcyjnych, przemysłowych, państwowych 1 spół- 
dzielczych, transportu, gospodarstw rolnych, przedstę- 


biorstw handlowych, biur 


, Instytucji i urzędów do pod- 


jęcia konkretnych zobowiązań produkcyjnych o przed- 
terminowe wykonanie planu, o realizację zadań oszczę- 
dnościowych, © zoryanizowanie i rozwój potężnego ru- 
chu współzawodnictwa pracy. 


ezwanie Krajowej Narady | 


Oszczędnościowej padło w 
Łodzi na podatny i przygto- 
wany grunt. Organizacje par- 
tyjne w fabrykach, w insty- 
1 biurach żyły tymi 
zagadnieniami już od Kongre 
gu. Uchwała Rady Ministrów 


oszczędności | 

się bezpartyjmi. Zagadmienie 

edności stało się tema- 
tem narad wytwórczych i tech 
nicznych, na zebraniach od- 
działowych dyskutowano wska 
źniki 1 normy zużycia, wska- 
zywano miejsca rozrzutnej go 
spodarki 1 nowe źródła oszczę 
dności, f 


Nic więc dziwnego, 12 Już 
nastepnego dnia po zakończe- 
niu Narady PZPW Nr 1, 
PZPDz Nr 5, PZPB — Pabia- 
nice, PZPB Nr 4, Zakłady 
Mechaniczne im. Strzelczyka, 
Ośrodek Komnfekcyjny Nr 4, 
PFSJ Nr 1, Metalurgia w Ra- 
domsku 1 szereg innych za- 
kładów w Łodzi i wojewódz- 
tme odpowiedziały na apel 
narady robowiązaniam?ł idacy- 
mi w setki milionów I miliar- 
dy złotych. Do 31 marca zo- 
powiązania konkretne tylko w 
Łodzi podjęło 25 zakładów 1 
instytucjt, 

Jest to dopiero początek, bo 
cała masa pozostałych zakła- 
dów podejmuje swe zobowią- 
rania, stając do szlachetnego 
współzawodnictwa. 


Podejmowane zobowiązania 
świadczą o tym, jak głęboko 
załoga przeanalizowała pracę 


swego zakładu, jak uwzelęd- 
nila specyfikę I łego możliwo- 
tci. 

igar aa terminy wyko 
nania plan produkcyjnych 
trzeba stwierdzić, że załogi 
postanowiły wykonać je macz 
nie wcześniej, niż przewidy- 
wały plany administracyjne. 
Terminy wykonania wahają 
się między 10 października a 
1 grudnia br. I tak np. PZPB 
Nr 1 — wyprodukują dod>t- 
kowo — 8 miliony metrów 
tkanin bawełmianych, PZPW 
Nr 2 — 200 tys. metrów tka- 
nin welnianych, a Wytwórnia 
Sprzętu Mechanicznego — 260 
silników ponad plan. 


Wytworzymy zatem dodat- 
kowo miliony metrów tkanin, 
kilogramów przędzy, zetki ty- 
slęcy sztuk konfekcji, oraz 
setki maszyn i motorów, któ- 
prs nam tak bardzo potrze- 

a. 


Bardziej  charakterystycz- 
nym jest jednak, że obok zo- 
bowiązań ilościowych, które 

` były już podejmowane w ub. 
roku, poczesne miejsce w te- 
gorocznych zobowiązaniach 
znalazły zobowiazania, doty- 
czące jakości, Załogi postano- 
wiły produkować nie tylko 
więcej, ale 1 lepiej, a posta- 
nowienia te ujęte zostały w 
konkretne cyfry. Załoga PZPB 
Nr 3 np. postanowiła: „Wobec 
tego, że jakościowy plan pro- 
dukcji nie jest wykonywany, 
po przedyskutowaniu tej spra 
wy i zbadaniu przyczyn ni- 
akle] jakości produkcji, na- 
kreślenia środków nieodzow= 
nych dla jej podwyższenia | 
zmniejszenia ilości braków, 
postanawiamy do września br. 
procent I gatunku podnieść 
do planowanej wysokości — 
82 procent, zaś w grudniu 
przekroczyć go o 2 procent, tj. 
osiągnąć 84 procent primy“. 
PZPDz Nr 5 zobowiązują sie 
na dzień wykonania pianu 
rocznego, tj. na 11.X, 49 r. 0- 
siagnąć 96 procent pierwszego 
gatunku, Bardziej szczacółówa 


i konkretnie rozplanowała za- 
gadnienie jakości załoga PZPB 
Nr 1, która postanowiła pod- 
nieść w marcu procent I-go 
gatunku do 70 i zmniejszyć 
braki do 5 proc, w kwietniu 
I gat. do 72 1 zmniejszyć braki 
do 4,5 procent, w maju I gat, 
do 74 i zmniejszyć braki do 
4 procent, podnieść w czerw- 
cu I-go gatumku do 76 proc. i 


ń| zmniejszyć braki do. 8,5 proe. 


itd, by w grudniu osiągnąć 
I-go gatunku do 83 proc. i 
zmniejszyć braki do 3 procent. 


ajwiększy oddźwięk w zo- 

bowiązaniach znalazło za 
gadnienie oszczędności. „Czas 
skończyć z marnotrawstwem", 
„dosyć rozrzutności" oto 
główny motyw wystąpień Hez 
nych partyjnych i bezpartyj- 
nych dyskutantów na zebra- 
niach. Obecni na zebraniach 
mistrzowie oszczędności nie 
tylko deklaratywnie potwier- 
dzili realność przyjętych zobo 
wiązań, lecz zobowiązali się 
czynem udowodnić, że były 
one zbyt małe w stosunku do 
istniejących możliwości. Na 
zebraniach tych przedyskuto- 
wano administracyjne plany 
oszczędnościowe i wykazano 
ich braki 1 niedociarnięcia. 


Administracyjny plan PSS-u 
przewidywał w dziale tran- 
sportu zaoszczędzenie 2.500.000 
zł, pracownicy tego oddziału 
po przedyskutowaniu podnie- 
éli tę sumę do 42.000.000 zł, tj. 
o 1580 procent w stosunku do 
projektu administracyjnego. 
Ten jeden przykład świadczy 
wymownie 6 tym, jakie możli 
wości uchodzą uwazi admini- 
stracji, a co potrafią dojrzeć 
bystre oczy pracownika, Nic 
więc dziwnego, że zapoczątko- 
wany przez Zarząd PSS-u 
plan oszczędnościowy na kwo 
tę 86 milionów został po dy- 
skusji podniesiony przez xAm- 
łogę do 150 milionów zł, tj. o 
81 procent, 


Administracja Ośrodka Kon 
tekcyjnego Nr 4 projektowa- 
ła początkowo oszczędności w 
skali rocznej na 8 milionów 
zł, a załoga wykazała, że moż 
na zaoszczędzić 107 milionów 
zł, a 1 to oczywiście nie wy- 
czerpuje wszystkich możliwo- 
ści. Załoga PZPB Nr 3 pod- 
niosła admimistracyjmy plan 
oszczędnościowy z 132 milio- 
nów zł do 265 milionów zł, tj. 
o 100 procent. Załoga Cetebe 
(Centrala Tekstylna — Biuro 
Eksportowe) po zapoznaniu 
się z planem, opracowanym 
przez kierownictwo postano- 
wiła podwyższyć zaplanowa- 
ną sumę z 12 milionów do 
73 milionów zł, tj. o 511 pro- 
cent. 


Przykłady można by mno- 
żyć. Podaję tylko najbardziej 
dobitne, ale w każdym planie 
oszczednościowym administra 
cyjnym znalazły się pozycje, 
które skorygowane zostały 
przez załogę na plus, 

Nic więc dziwnego, że su- 
ma oszczędności z 20 tylko za 
kładów zamiast zaplanowa- 
nych przez administrację 
1.816 milionów, po popraw- 
kach załóg na zebraniach pod 
niosła się do sumy 2.196 mi- 
Honów zł „tj. o 680 milionów 
zł, czyli o około 33 procent 
więcej. 

Podane cyfry obejmują 
wprawdzie tylko 20 najwięk- 
szych zakładów, ale wskazują 
na możliwości oszczędnościo- 
we, istniejące w zakładach na 
terenie Łodzi. Jasne jest, że 
oszczędności te uzyskuje się 
nie przez „zaciskanie pasa", 
nie przez mechaniczne obel- 
nanie wydatków, lecz przez 
ulepszenie procesu technicz- 
nego, przez usprawnienie pra 
cy, przez uzyskanie większych 
wyników przy tym samym 
nakładzie środków, Jednym 


słowem przez zastosowanie 
metod socjalistycznej oszczęd- 
ności. 

Tej fal oszczędności towa- 
rzyszy równocześnie wzrost 
nakładów i wydatków na ak- 
cję socjalną, na poprawę byto 
wych warunków klasy robot- 
miczej. Wydatki na cele socjal 
ne wzrosły dla przemysłu włó 
kienniczego z sumy — 1.520 
milionów zł w 1948 r. do 3.337 
milionów w 1949 r., to jest o 
blisko 120 procent. 

Podejmowane zobowiązania 
posiadają dalszą wspólną ce- 
chę — wszystkie obejmują ©- 
kres całego roku. W ten spo- 
sób zagadnienie wcześniejsze- 
go wykonania planów produk 
cyjnych, zagadnienie oszczęd- 
ności przestało być doraźną 
akcją, staje się systemem pra- 
cy. 

W ramach tych całorocz- 
nych zobowiązań załogi podej 
mują na specjalnych lub tych 
samych zebraniach zobowiąza 
nia dla uczczenia święta 1-go 
Maja, Kongresu Związków 
Zawodowych, lub 22 lipca — 
Święta Wyzwolenia. 

Święto 1-go Maja, święto 
klasy robotniczej znalazło spe 
cjalny wyraz. I tak załoga 
PZPB Nr 1 postanowiła osią- 
gnąć na dzień 1 Maja co naj- 
mniej 72 proc. primy I zmniej 
szyć braki do 4.5 proc. Załoga 
PZPB Nr 6 — wyprodukować 
w przędzalniach co najmniej 
— 801.206 kg przędzy zamiast 
769.370 kg planowanych, (th 


wykonać 104,1 proc. planu, na 
przędzalni odpadkowej — 119 
proc. planu, na tkalniach wy- 
komać — 4.000.900 metrów za- 
miast 3.440.674, tj. 109 proc. 
planu. A załoga PZPDz Nr 1 
zobowiązała się zorganizować 
10 nowych zespołów współza- 
wodnictwa pracy, zbudować i 
wyposażyć systemem gospo- 
darczym szatnię dla pracow- 
ników. 

Młodzież zorganizowana w 
ZMP podejmuje indywidual- 
ne i zbiorowe zobowiązania 
produkcyjne pod hasłem Mlo 
dzieżowego Czynu Majowego. 
Kobiety postanawiają powięk 
szyć na 1-go Maja ilość kobie 
cych zespołów współzawodni- 
ctwa do 600. 

Łódź daje swój wkład w o- 
gólne zobowiązamia, Terminy 
wykonania planów produkcyj 
nych, zobowiązania jakościo- 
we, podwyższone sumy oszczę 
dnościowe Świadczą o tym, że 
ostateczny bilans naszego 
wkładu w ogólnopolską gospo 
darkę będzie odpowiedni do 
ciężaru gatunkowego naszzgo 
potencjału produkcyjnego, 
handlowego 1 usługowego. 

Oszczędność, socjalistyczna 
oszczędność staje się codzien- 
nym, żelaznym prawem na- 
szej gospodarki, Zgodnie 7 a- 
pelem Krajowej Narady Osz- 
czędnościowej — wyzyskamy 
wszystkie nasze rezerwy dla 
realizacji planów dobrobytn i 
budowy fundamentów Socja- 
Hzmn. 


Te A 
Z jajkiem 


Rzecz, proszę was, poniekąd 


artykuły spożywcze domagamy się, aby były one świeże, 
brym stanie i w ogóle, jak to sięmówi. pierwszej jakości. 


GWO 


do gości 
normalna, że zakupując t. zw. 


w doj 
Toteżj 


sklepilkarze nowojorscy byli niewątpliwie skonsternowani, gdy | 
przed jakimś tygodniem amerykańscy konsumenci w czasie doko- 


gusty. 


nywania zakupów objawiali masowo dziwne, że się tak A: 


— Nie — mówili, kręcąc nosem na zachwalane przez kupców 


towary — nie odpowiadają nam 
ani pomidory... 


— Jakże to tak: nie odpowiadają? — dziwili się i 


zupełnie ani te wasze jajeczka 


oburzali 


właściciele nowojorskich sklepów spożywczych. — Gospodarkę, 


midory mamy na składzie pierwsza klasa i prima sort, świeżut: 


można powiedzieć, amerykańską obrażacie, jajeczka bowiem i © 


kie, czyściutkie, apetyczne. 


— Te właśnie są nam nie potrzebne — oświadczali gromadnieą 


konsumenci. — Prosilibyśmy natomiast o towar możliwie leżały, 
nie świeży i zasadniczo cuchnacy.. 
— Do konsumcji? — zdumiewali się chytreńscy sklepikarze. 


postawi 


— Nie — wyjaśniali z uśmiechem kupujący. — Nie do kon- 
sumcji, lecz do owtcji. Gości w porcie będziemy witali. Przyjdź. 


cie — to zobaczycie, 


Ano, faktycznie, było co oglądać. lak port nowojorski portem, 
dawno takiego corsa nie pamiętał. Confetti, można powiedzieć. 
spożywcze, całe molo portowe zasłoniły. Ze zgniłych jajek i po 
midorów. A wszystko na cześć dostojnych gości, tcysiadających ze 
śtatku „Queen Mary”: imć Bevina i innych poniterów benelukso- 
wych. Z Belgii, Holandii i Luksemburga. 

, Powitanie bezsprzecznie znamienne i nie dające się absolutnie 
wytłumaczyć przy pomocy przysłowiowego: „co kraj to obyczaj”, 
Już raczej wyjaśnia je drugie porzekadło: „kogo nie proszą — te- 
go za drzwi wynoszą”. A kogoż chętniej ludność całego świata za 
drzwi radaby wynieść, jal nie wojennych podżegaczy i wrogów po 
koju? I jeśli narazie — mimo swej najlepszej woli — nie może 
tego zamiaru urzeczywistnić, przyjmuje „miłych gości“ — zgnilłym 
jajkiem i nieświcżymi pomidorami. 


E. TAM. 


WODO UNO OOO OOOO OWY 


Mistrzowie oszczędności. 


w, 


w pierwsz 


Maria” Opala 
tkaczka najwyższej 
jakości 


ych szeregach budowniczych Socjalizmu 


swych 32-ch krosien. I chociaż 
z powagą starej tkaczki pochy- 
la się nad warszłatem wiążąc 
zerwaną nić, mie wygląda qa- 
wet na swe 20 lat. A jednik, 
pomimo, że jest taka młoda i 
mała i mimo, że niedawno psa 
cuje na tkali znają ją tu 
wszyscy. I mówią o niej w 
słowach pełnych uznania i pə- 
dziwu. Bo Maria Opala fo 
„tkaczka najwyższej jakości”, 
to ta, której produkcja sięga dn 
89 procent pierwszego gatunku. 

Śmiało rozpoczęła tow. Ma- 
ria, młoda ZMP-ówka swą pra- 
sę na tkalni, Z początku 8 kro 
sien, potem 16, a obecnie obs'u 
gije aż 32 automatyczne kro- 
sna i dowiodła wszystkim, że 
można przy tym dbać także o 
jakość produkcji. Zupełnie pro- 


M" | szczupła przesuwa się|Ste sę metody, jakimi tow. ©pa 


zwinnie wzdłuż 


szeregu la osiąga swój wysoki procent swą 39-letnią 


wprtmy": przychodzi wcześnie 
do pracy, uważnie przygotowu 
je swoje krosna, a potem już 
bez przerwy czuwa aby wszyst 
kie produkowały gładką, bez 
żadnego „błędu* tkan'nę. Aktyw 
na członkini ZMP wie dobrze, 
że każdy metr „primy“ — to 
większy dochód dla państwa, 
to oszczędność, polegająca na 
właściwym wykorzystaniu su- 
rowca. Dlatego tow. Maria Opa 
fa jest na tkalmi „bawełnianej 
czwórki" — mistrzynią oszczęd 
ności, 


Tow. Graczyk Józef 


z PZPB Nr 3 


To Graczyk Józef, Jest 
chyba jednym z najdłużej 
pracujących w dawnej fabryce 
Gajera, dziś w PZPB nr 8, Za 
pracę otrzymał 


Dobry organizator oszczędza 


Jak gospodaruje w swoim magazynie tow. Kruś 


W opinii swych władz $ towa- 
rzyszy pracy tow. Kruń, kie 
rownik magażynu mącznego Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożyw- 
ców może pretendować do tytułu 
mistrzą oszczędzania. 


Dlaczego? Bowiem obowiązków 
swych nie traktuje mechanicznie 
i nie ogranicza się do wykonania 
podstawowych czynności maga- 
zyniera — przyjąć, wydać. towar 
1 właściwie go przechować, ale 
Jako dobry organizator przez 
właściwe rozdysponowanie ekip 
robotniczych do czynności zała- 
dunku i wyładunku, właściwe 
nłożenie trasy rozyózki, likwi- 
dację zbędnych czynności i pra- 
ty w godzinach nadliczbowych 
likwidację niepotrzebnych tras 
i postojów, wygospodarowywuje 
dla Spółdzielni poważne sumy, 

Nie zawsze wszystkie zasady 
oszęzędnościowe tow. Krusia zo- 
stają zrealizowane, Chciałby on 
zlikwidować wszelkie marnotraw 
stwo czasu i pracy ludzkiej w 
sw m dziale, ale do tego ideału 
— nie taka szybka droga, To- 
warzysza Krusia o jedno serce 
boli. „Wobee przeładowania ma- 
gazynów odbierających mąkę 
wprost z rampy, musimy wyko- 
rzystywać dla celów składowa- 
nia górne kondygnacje magazy- 
nowe. Mimo windy i dowożenia 
worków na wózkach, rozłądunek 
trwa dłużej, a tym samym jest 
kosztowniejszy!*, Wprawdzie za- 
tor w magazynie niącznym po- 
czynił cukier (którego dużych 


| przedświątecznych zapasów nio 
było już gdzie pomieścić) ale wi 
dać, że taki obrót rzeczy bardzo 
nie w smak tow. magazynierowi. 

„Można by 
dzić'*. 

W magazynach czystość wzo- 
rowk. Nigdzie nie widać rozsy- 
panej mąki, dziurawych worków 
itp. Dbają tn o najlepszą konser 
wację towarów i opakowań. 
Tow. Krus objaśnia: „Platformy 
do rozwózki są czyste, w skle- 
pach też mąką jest odpowiednio 
składowana, niestety, najbar- 
dziej niszczą się nam worki w 
czasie transportu kolejowego 
ale na to nie mamy już wpły- 
wu. Walczymy i z myszami, 
które niszczą worki, sprowadzili 
śmy koty, pociągnęło to za sobą 
wprawdzie wydatek na mleko, 
ale za to worków myszy nie bę- 
dą nam gryzły, 

Dewizą pracy magazynu jest 
— jak najszybciej towary prze- 
znaczone do sklepu załadować 
i do punktów sprzedaży dostar- 
czyć, „Nie zawsze z winy maga- 
zynów następuje w zaopatrzeniu 
sieci detalicznej opóźnienie. Za- 
mówienie sklepowego nim do 
nas trafi czasem i kilka dni wọ- 
druje z biurka na biurko. Na 
poparcie tych słów przedstawił 
nam dowód rzeczowy. Zapotrze- 
bowanie sklepy, któro dopiero 
po 4 dniach tratiło we właściwe 
miejsce, do magazynów. „A 
sklep w międzyczasie stoi bez 
towarów, a to niedobrze, Musimy 
i to zwalczyć, choć właściwie 


przecież zaoszczę- 


przekracza to nasze kompeten- 
ejet, 

Oszczędność, to unikanie zbęd- 
nych kosztów. W tym wypadku 
jost to szybki rozładunek wago* 
nów, szybka rozwózka towarów 
i szybki obrót towarów w ma- 
gazynie. Jesteśmy świadkami 
jak tow. Kruś daję sobie z tym 
radę. Nadszedł wagon mąki. Po- 
ra dość spóźniona. W magazy- 
nach własnych ciasno. Odbiera- 
jąca z rozładunku towar ekipa 
samochodów nie odwiezie mąki 
do magazynu, lecz dostarczy ją 
odrazu do sklepów. W ten spo- 
sób uniknie się niepotrzebnej 
pracy, zaoszczędzi czas, paliwo 
itd, 

Obecnie tow. Krug głowi się 
nad właściwym rozwiązaniem 
następującej sprawy: mąkę do 
sklepów odwożą samochody, na 
których oprócz szofera „jego po: 
mocnika i konwojenta znajduje 
się dwóch robotników, dla rozła- 
dunku. Ten stosunek dwóch lu- 
dzi niezbędnych do wypełnienia 
pracy fizycznej na trzech ludzi 
pozostałej obsługi wydaje mu 
się niezdrowy. — Nie wiem jò- 
szcze jąk te zagadnienie rozwią- 
żemy, ale wydaje mi się, że albo 
pomocnika szofera będziemy mu- 
sieli obarczyć pracą, albo też 
zlikwidować konwojenta, *Obee- 
nego stanu nie można uznać za 
zadawalający: 

- Program oszczędności w maga 
zynąch mącznych PSS-u nie jest 
wyczerpany. Nad tym zagadnie- 
niem, będzie się zastanawiała 


nieraz cała załoga pracownicza. ig 


on Brązowy i Sreorny Krzyż” 
Zasługi. 

Dziś dyrektor przędzalni wska 
zuje nam tow. Graczyka, jako 
jednego z wybitnych racjonal= 
zatorów na swym oddziale. 

— Ech, jaki tam racjonsli- 
zator żachnął się majster 
Graczyk. Poprostu „rzucalo się 
w oczy”, żeby te przystawki 
przy selfaktorach przesunąć © 
90 cm. Bo przecież większa 
jest równość biegu maszyny; 
przędza równiejsza i mocnieja 
sza, no i pas mniej się zużywa. 

Tak. Tow. Graczykoów: „rzlui* 
cała się w oczy“ konieczność 
tych zmian, gdyż rozumie, że 
z małych ulepszeń powstają 
wielkie dzieła, wielkie oszczęda 
ności, ogólny dobrobyt. 

Przesunięcie przystawek przy 
10 seliaktorach — to podniese 
mie o 4 procent ilości primy na 
przędzalni, to oszczędność pa- 
sów transmisyjnych, to 130.000 
złotych oszczędności rocznych: 


Wł, Jochim 


z PZPB Nr 7 ponad 
90 procent wyprzędu 


ow. Jochim przypomina 

skrzętną gospodynię, gdy 
pelna troski obchodzi swoje ma 
szyny, Bo nie tylko trzeba sta 
rać się o ło, żeby nie była 
przerw w pracy, i aby równo 
zwijała ię przędza. Dobra 
prządka czuwać musi nad tym, 
żeby przędza ta była jednolita, 
a surowiec wykorzystany do 
maximum. Do odpadków może 
iść tylko to, co już naprawdę 
nie nadaje się do produkcji. 

Jak największy procent wy» 
przędu — oto hasło oszczędno* 
ściowe przędzalni, 

„Drogo płacimy za bawełnę, 
mus'my ją umiejętnie wykorzy 
stać“ twierdzi tow „Jos 
chim i daje przykład Innym, 
jak należy prowadzić taką wła 
śnie oszczędną gospodarkę Sile 
rowcem. Przede wszystkim w 
porządku utrzymuje maszynę, 
aby kurz nie dostał się do prze 
dzy, pilnuje procesu obciągan'a, 
stara się, aby jak najmniej 
przędzy pozostało na szpulkach, 
gdy kończy sie cwój i pozo- 
stałości idą do odpadków. 
W ten sposób tow. Jochim o4 
siąga ponad A0 orocent wyprzg . 
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Współpraca między 


domem a szkołą | 


Szerokie pole działalności nowowybranych Komitetów Rodzicielskich 


„Wybory Komitetów Rodzicielskich we wszyst= 
kich szkołach podstawowych i średnich na terenie 
calego kraju trwają w całej pełni. Należy się spo- 
dziewać, że dobiegną one końca w połowie bieżą- 
cego miesiąca, ` 


RODZICE pracujący i na 
~ uczycielstwo, rozumie- 
jac znaczenie nowych Komi 
tetów Rodzicielskich w de- 
mokratycznym wychowaniu 
młodzieży oraz w przezwy- 
ciężeniu trudności i braków 
szkolnictwa, odnieśli się do 
wyborów z całą powagą, 
biorąc w nich jak najczyn- 
niejszy udział. 

W niektórych szkołach wy 
bory już się zakończyły, O- 
blicze społeczne nowych Ko 
mitetów Rodzicielskich ule- 
gło radykalnej zmianie. Za 
miast zasiadających w nich 
dotąd często ludzi obcych 
masom pracującym, nie ro- 
zumiejących zadań i po- 
trzeb nowoczesnej szkoły de 
mokratycznej, widzimy te- 
raz rodziców robotników, 
małorolnych chłopów, inte- 
ligencję pracującą i drob- 
nych rzemieślników, zarów 
no partyjnych jak i bezpar- 
tyjnych. W skład nowych 
Komitetów  Rodzicielskich 
weszli ludzie, którym bli- 
PEES ||| RETON ||| ARONIA ||| EAAS ||| PORS |) 


Przed jubileuszem 
Puszkina 

W miastach i wsiach Ukrainy 
odbywają się przygotowania do 
150 rocznicy urodzin  Aleksan- 
dra Puszkina, 

W Kijowie powolano komi- 
tet jubileuszowy pod przewod- 
nictwem pisarza Korniejczuka. 

Instytut Literatury  Ukraiń- 
skiej przy Akademii Nauk 
USRR przygotowuje zbiór arty 
kułów, poświęconych wielkiemu 
poscie. Związek Pisarzy Ukrainy 
zamierza wydać zbiór, do któ 


ska jest sprawa budowy de- 
mokratycznej szkoły i wy- 
chowania zdrowej moralnie, 
kształconej na naukowych 
podstawach młodzieży. 

Sam wybór Komitetów 
Rodzicielskich nie wystar- 
cza, Powinny one natych- 
miast przystąpić do pracy. 
Nasuwa się pytanie, jak za- 
brać się do roboty, od cze- 
fo zacząć? Pierwszą czynno 
ścią nowowybranego Komi- 
tetu Rodzicielskiego powin- 
no byé zwołanie zebrania w. 
celu zaznajomienia. sie z 
całokształtem życia szkoły, 
ze stanem nauczania i wy- 
chowania. Bardzo pomoc- 
nym w tym może się okazać 
omówienie tych spraw z dy 
rektorem lub kierownikiem 
szkoły, któremu można za- 
proponować złożenie spra- 
wozdania z działalności szko 
ły. Konieczne jest, aby Ko- 
mitet Rodzicielski jak naj- 
szybciej zapoznał się z do- 
tychczasową działalnością 
starego Komitetu i przejął 
od niego wszystkie środki 
materialne, którymi dotąd 
dysponował. Rzecz jasna, 
że w okresie przejmowania 
nie mogą być przerwane 
tak ważne prace starego ko- 
mitetu, jak np. dożywianie 
dzieci, pomoc materialna i 
naukowa dla dzieci, 

Dla głębszego poznania 
bolączek i potrzeb danej 
szkoły posłuży Komitetowi 
Rodzicielskiemu nawiązanie 
bliższego kontaktu z przed- 
stawicielami organizacji spo 
łecznych, działającymi na 
terenie szkoły oraz ze Szkol 
nym Komitetem Opiekuń- 
czym. Na tej podstawie Ko- 
mitet może przystąpić do 
zrobienia konkretnego pla- 
nu pracy na najbliższy o- 


dzieckich o Puszkinie. 

Muzycy ukraińscy komponują 
muzykę do tekstów  Puszkiną, 
teatry operowe i dramatyczne 
opracowują specjalne przedsta- 


wiena Wszystkie szkoły, klu- ispo 
by'i Pałace Kultury, zarówno PS e 4 
w miastach, jak i na wsiach| Komitet Rodzicielski wy- 


biera prezydium Komitetu. 
Od czego prezydium ma za- 
cząć robotę? Od uruchomie- 


Resi korespondemnci miszą 


W CY TO 


Ukrainy, przygotowują przed 
stawienia i wieczory jub'leuszo- 
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miepen 


nia wszystkich komisji, nie- 
zbędnych do realizacji za- 
dań Komitetu Rodzicielskie 
go w szkole, a mianowicie: 
finansowej, dożywiania, 
wczasów, gospodarczej, nau 
kowo-wychowawczej i kul- 
turalno-rożrywkowej. 

Od pracy komisji, od ich 
aktywności zależy więż mię 
dzy domem a szkoła, zależy 
dobra organizacja opieki i 
pomocy dzieciom. One bo- 
wiem otaczają troską dzieci, 
a szczególnie te, które wy= 
magają opieki w odżywia- 
niu, leczeniu, ubraniu oraz 
w nauce. Opracowują plany 
wczasów letnich, udostępnia 
jąc je przede wszystkim 
dzieciom i młodzieży robot- 
ników, chłopów i inteligen- 
cji pracującej, W porozumie 
niu z kierownictwem szkoły 
starają się o odpowiednie 
wyposażenie szkoły w po- 
moce naukowe oraz badają 
warunki materialne dzieci. 


tecznych postępów uczniów 
i organizują pomoc nauko- 
wą. Pozyskują rodziców dla 
stałej współpracy domu ze 
szkołą oraz urządzają poga- 
danki i odczyty dla ogółu 
rodziców o zasadach postę- 
powego wychowania dzieci 
i młodzieży. 

W związku ze zbliżają- 
cym się świętem 1 Maja, 
nowowybrane Komitety Ro- 
dzicielskie mają również po 
le do działalności. Czynny 
ich udział w przygotowaniu 
uroczystych akademii oraz 
wyjaśnianie dzieciom i mło- 
dzieży znaczenia Święta Pra 
cy 1-szy Maja, dla klasy ro- 
botniczej i ludu polskiego, 
to ważne zadanie, jakie speł 
nią nowoobrane Komitety 
Rodzicielskie. 

Komitety  Rodzicielskie 
reprezentujące ludzi pracy, 
potrafią poprowadzić szkołę 
i związać młodzież z twór- 
czą pracą dla Polski Ludo- 


Komisje omawiają z wycho] wej. wW 
wawcami sprawę niedosta- B. TROÑSKI : 
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Walka o lepszą przyszłość ludzkości 


Nauka radziecka mobilizuje siły przyrody i społeczeństwa 


Nigdy w żadnym kraju 
nauka nie odgrywała tak 


ważnej roli w życiu społe-| 


czeństwa, jak w Związku Ra 
dzieckim. Rozwijając się w 
oparciu o twórczą metodę 
materializmu  dialektyczne- 
go, nauka radziecka mobi- 
lizuje potężne siły przyro- 
dy i społeczeństwa dla spra- 
wy budownictwa socjalisty= 
cznego, dla dobra ludu. Jest 
ora potężną dźwignią w gi- 
gantycznej pracy narodu ra- 
dzieckiego, budującego spo- 
łeczeństwo komunistyczne. 
W latach władzy radziec- 
kiej stworzono w ZSRR sze- 
roką sieć instytucji nauko- 
wo-badawczych i wyższych 
zakładów naukowych. Aka- 
demia Nauk ZSRR jednoczy 
około 200 rozmaitych insty- 
tutów naukowo-badawczych, 
w których pracuje obecnie 


100 tysięcy raukowców, wi 
tej liczbie ponad 10 tys. pro- radzieckiej nie krępuje zu- 
fesorów i doktorów i ponad pełnie działalności poszcze- 
30 tys. kandydatów nauk i| gólnych uczonych, ponieważ 
docentów. Większość z nich potrzeby państwa radziec- 


pochodzi z ludu 


Napisał prof. A. Samarin 


wi cemi nister szkolnictwa wyższego ZSRR 


Cechą charakterystyczną 
działalności uczonych radzie 
ckich jest przede wszystkim 
plarowość, ściśle związana i 
opierająca się na ogólnym 
planie socjalistycznej gospo- 
darki narodowej. Dążąc do 
rozwiązania najakłualniej- 
szych problemów, które wy- 
suwa życie gospodarcze kra- 
ju, uczeni radzieccy dzięki 
planowości. unikają wieloto 
rowych,  nieskoordynowa- 
nych badań. 


Dawne. „dobre” czasy 


j trochę gotówki, gdyż za przy 
jęcie do pracy należało się spla 
cić. 

Jakże inaczej to wszystko 
dzisiaj wygląda. Chłop otrzyma! 
pańską ziemię i! sam na niej 
gospodarzy. Robolnicy sami rzą 


Dość jeszcze często , słyszy 
się rozmowy między  niektóry- 
m: ludźmi, nie mogącymi o- 
śwolć się z naszą nówą rzeczy 
wislością o „słarych* czasach. 
Z rozmów tych wynika, żę daw 
niej wszystko było inaczej 
lepiej. Że inaczej — to się zgo 
dzę, że lepiej — nigdy. 

Mam obecnie 79 lat, a więc 
dóbrze pamiętam  „tamłe” cza- 
sy. Wychowalem się we dwo- 
rze na gorzkim, pańskim chle- 
„ Jakże ciężko było na ten 
chleba zapracować... Fornal 
nie bacząc na porę roku, mu- 


W tych dniach 
w siłowni PZPB nr 5 pomysł ra- 
cjonnlizatorski, który przyniósł 
nam w ciągu trzech dni 600.000 
zł oszczędności. 


Pomysł polegał na skonstrn- 


siat wstawać o 4ej rang, Kat-| owaniu odpowiedniej wzbudnicy 
m! poit i czyścił konie, a po-| do turhozespołu, który musieliś: 
tem szedl na śniadanie. 


my uruchomić z powodu uszko- 
dzenia jednej z prądnic. Tym 
sposobem mając własne źródło 
prądu, pokrywające w zupełno- 
ści nasze zapotrzebowańie, ta- 
liśmy się niezależni od Elektrow 
ni Łódzkiej, która w tym cznsie 
mie mogła nas zasilić prądem. 


Z czego ono się składało? 

Kartofle, kapusta, marchew, 
brukiew i czarny chleb — któ- 
rego nierzadko brakowało, Mię- 
so tylko na Wielkanoc. Krowę 
woino było trzymać tylko jed- 
ną. Jesh mial dzieci chodziły 
na robotę w pole. Mleko bylo 
jedyną okrasą. 

W jednej, ciasnej izbie, bez 
podłogi gnieżdziło się kilkana- 
ście osób. I nie było się do ko- 
EO zwrócić o poprawę tych 
nieznośnych warunków. 

W takich warunkach wycho- 
walem się, 

Nie wiele lepiej było mi, kie- 
dy przeniosłeni sie do miasta, 
do fabryki. Widziałem wokół 
siebie ludzi, tak samo wynisz- 
czonych i tak samo wyzyskiwa 
nych jak ja — z tą samą gro- 
źbą bezrobocia, wiszącą nad 
głową. By dostać pracę trzeba 
była mieć znajomego majstra 


Dla uwypuklonia wielkich ko- 
rzyści, jakie poza nieprzerwa- 
nym biegiem produkcji daje nam 
zastosowanie tego pomysłu nale: 
ży podkreślić, że różnica między 
kosztami prodnkcyjnymi jedne- 
a kosztem tegoż 
kilowata otrzymanego z elektro- 
wni Wynosi 5 zł, co daje nam 
oszczędność 200.000 zł dziennie. 
tego pomysłu 


go kilowata, 


Zainstalowanie 
trud- 

Inicjatorem i re- 
tego pomysłu jest 


pozwalło nam wyjść z 
nej sytuacji. 
alizatorem 


dzą fabrykami. Roboty jest pod 
dostatkiem — nikomu nie gro- 
zi bezrobocie. Nie potrzeba się 
nikomu nisko kjaniać, przed ni- 
kim upokarzać. Dobry robotnik 
cieszy się powszechnym szacun 
kiem. Demokratyczne prawo 


200.000 zł. oszczędności dziennie 


zastosowano inż. Hochstim oraz pomocni mu 


w tym fachowcy — tow. tow. 
Czyżkowski 1 Balcerzak, 


Korespondent fabryczny 
PZPR Nr5 
T. Kasperski 


r=5 


Wydana ostatnio przez Sp. 
Wyd. „Książka i Wiedza” brò- 
szura Włodzimierza Brusa p. t. 
„Pogadanki z zakresu ekonomii 
politycznej socjalizmu“ — za- 
wiera szereg popularnych wy 
kładów, które — nie wyczerpu- 
jąc calości rozleglego zagadnie 
nia — udostępniają czytelniko- 
wi najogólniejsze pojęcia 1 pro 
blemy z tej dziedziny. 

W rozdziale wstępnym, autor 
słusznie zażnacza, że „prawdzi- 
wa naukowa ekonomia politycz- 
na musi być nauką historyczną 
beda jącą wyjaśniającą prawa 
ekonomiczne dia każdej po- 
szczególnej formacji spoleczno= 
ekonomicznej odrębnie. Twór- 
cami ekonomii politycznej so- 
cejalizmu są Lenin i Stalin. Do- 


nie 
wyrządzić 


wszystkich otacza opieką 
pozwalając nikomu 
krzywdy, 

I dlatego ja, choć stary, pra- 
čuje jeszcze i będę pracowal. 
dokąd sił starczy. Miło jest 
pracować, gdy się widzi, że z 
naszego trudu powstaje Polska 
sprawiedliwa, gdy się widzi 
młodzież robolniczą w  czap- 
kach studenckich lub pracującą 
ochoczo w fabryce w takich 
warunkach, które pozwalają 
przeżyć młode lata w radości I 
z pełną możlwością tozieglego 
awansu społecznego. 

Ludwik Sroczyński 
pracownik PZPB nr 5 


O czyta Mik 


świadczenia budownictwa socja 
listycziego w ZSRR mają dla 
nas — i dla wszystkich, dążą- 
cych do socjalizmu krajów 
olbrzymie znaczenie. Tylko w 
oparciu o znajomość praw eko- 
nomicznych ustroju socjalistycz 
ńego możemy bowiem zeralizo- 
wać wielkie dzielo gruntownej 
przebudowy naszej gospodarki, 
Pełne wykorzystanie doświad: 
czeń radzieckich, z uwzględnie 
niem konkretnych warunków 
historycznych, stanowi jedną 
z zasądniczych rekojmii zwycię- 
skiego urzeczywistnienia uslro 
ju socjalistycznego w Polsce. 
W kolejnych  „pogadankąch" 
Brusa znajdujemy m. in. zwię: 
złe omówienie 4 wyjaśnienie 
nastepujących zagadnień pode 


Jednakże planowość nauki| dujących robotników i koľ- 
chożników-nowatorów. 

Uczeni radzieccy doskona- 
le zdają sobie sprawę, że 
przyszłość należy do mło- 
dzieży i dlatego chętnie 
otwierają przed nią drzwi 
swóich laboratoriów. Uczeri 
radzieccy nie zamykają się 
w skorupę kapłanów i mo- 
nopolistów nauki. Przeciw 
nie — starają się otoczyć 
uzdolnionymi, młodymi nau- 
kowceami i przekazać im swa 
ją wiedzę. 

Dyskusja naukowe, jako 
inetoda popularyzowania od 
kryć naukowych, są rów- 
nież charakterystyczną ce- 
chą nauki radzieckiej. Dowo 
dem, jak bardzo metoda ta 
jest owocna. może być wal- 
ka dyskusyjna, która toczy- 
i» się w biologicznej nauce 
radzieckiej między postępo- 
wym, materialistycznym kie 
runkiem miczurinowskim z 
jednej strony, a formalisty- 
cznym, reakcyjnym weisma 
nowskim kierunkiem — z 
drugiej. Ta ostra dyskusja 
ciągręła się bardzo długo i 
zakończyła się calkowitym 
zwycięstwem kierunku mi- 
czurinowskiego. 


Publiczne dyskusje nau- 
kowe odbywają się obecnie 
przy obronie prac doktor- 
skich i kandydackich, przy 
ocenianiu prac naukowych, 
przedstawianych do nagro- 
dy stalinowskiej, przy oce- 
nianiu nowych podręczni- 
ków itg. 

Wyżej wmienione zasad- 
nicze cechy nauki radziec- 
kiej stanowią jej siłę. Nau- 
ka radziecka — ten potężny 
oręż w twórczej pracy ludzi 
radzieckich budujących ko= 
munistyczne społeczeństwo 
—pobudza wszystkie postę- 

owe Siły świata do walki o 
epszą przyszłość ludzko- 
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Przemysł dziewiarski 
na Targach Poznańskich 


W wyniku wystaw elminacyj- 
nych przentowadzonych w przemy 
śle dziewiarskim prawo na urzą- 
dzenie własnych stoisk zdobyły 
Państwowe Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Nr. 1 (Łódż) P.Z.P. 
Dz. Nr. 8 (Łódź), Łódzkie Zjednóczą 
nie Przemysłu Dziewiarskiego 
P.Z.P, Dziewiarskiego w Sosnowcu 
oraz P.Z.P.Dż. w Kaliszu. 


Fabryki te zaprezentują na Tar- 
nach Poznańskich bieliznę jedwab- 
ną damską | meską, pończochy 
damskie jedwabne, artykuły dzie- 
Á cinna, szlafroki, blaze swetry, 
nych „Pogadanek ekonomiez: | pullowery; rajtuty, EAN tael 
nych" A. Schaffe i L, Brusa, | sówki, rekawiczki, szala bluzki, ste 

B. D, 'knia damólia zańdniń IŁ B 


kiego w dziedzinie badań 


naukowych są tak wielkie i 
wielostronne, że osobiste za- 
interesowania każdego uczo- 
nego mogą zawsze kojarzyć 
się harmonijnie z interosami 
społeczeństwa. 


Jedną z ważnych cech nau 
ki radzieckiej jest również i 
to, że w jej rozwoju biorą 
czynny udział wszystkie na- 
rody, zamieszkujące wielo- 
narodowy Związek Radzie- 
cki, W latach władzy radzie 
ckiej we wszystkich czę- 
ściach kraju powstały insty- 
tucje naukowe i wyższe za- 
kłady naukowe. W dziesię- 
ciu republikach związko= 
wych, wśród nich r.a Żakau 
kaziu i w Azji Środkowej 
stworzono własne narodowe 
Akademie Nauk. Nowe filie 
Akademii Nauk ZSRR utwo 
rzono na Dalekim Wscho- 
dzie, Północnym Kaukazie, 
w republice Mołdawskiej 
itd. Dziesiątki nowych wyż- 
szych zakładów naukowych 
otwarto na Ukrainie i Sy- 
berii, w republikach Krajów 
Nadbałtyckich, w záchod- 
nich obwodach Ukrainy. 


Nauka radziecka rozwija 
się i kroczy naprzód nie tyl- 
ko dzięki wysiłkom ucżo- 
nych. — Towarzyszą im bo- 
wiem dziesiątki tysięcy przo 


stawowych: zasadnicze cechy 
rewolucji socjalistycznej, dzieje 
socjalistycznej przebudowy go- 
spodarki ZSRR, ekonomiczna 
podstawa socjalistycznego ustro 
ju społecznego, struktura klaso 
wa socjalistycznego społeczeń- 
stwa w ZSRR, rola państwa w 
gospodarce eocjalistycznej, pra 
wa ekonomiczne w ustroju $0- 
cjalistycznym, podział dochodu 
narodowego, od socjalizmu do 
komunizmu. 

Przystępność t przejrzystość 
„pogadanek* Brusa nadają im 
bardzo poważną wartość instruk 
tywną. Broszura jest i atknal- 
na i pożyteczna, tym bardziej. 
że — jak ełusznie zaznaczają 
wydawcy — dotychezasowe po 
pularne opracowania z dziedziny 
ekonomii marksistowskiej nie 
obejmowały ekonomii  poliłycz- 
nej socjalizmu. W tym sensie 
wykłady Brusa mogą hyć trak- 
towane jaka uzupelnienie zna: 
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Z życia parti. 


UWAGA Sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych Dzielnicy 
Śródmieście 

Dn. 7, bm. o godz. 16.30 w lokalu 
własnym ul. Piotrkowska 53 odbę- 
dzie się odprawa sekretarzy. 

Sprawy ważne. 


UWAGA! Sekretarze t zastępcy 
przy Dzielnicy Gómej-Lewej, 
| Dziś dn. 6 bm. o godz. 16 odbę- 
dzie się odprawa sekretarzy I za- 
stępców w lokalu Dzielnicy ul. 

Wigury 46 . 


Delegacja radziecka w Łodzi 


zapozna się z dorobkiem naszego miasta 

Jutro w godzinach popołudniowych przybędze do Ło- 
dzi delegacja Związku Radzieckiego, która brała udział w 
obradach Związku Samopomocy Chłopskiej w Warszawie. 


Gościom będzie towarzyszył 
„Tkaczow. 


Po drodze z Warszawy 


w.cemimister Rolnictwa tow. 


do Łodzi delcgacja radziecka 


zwledzi wieś samopomocow ą Wilkowice, skąd już bezp- 


średnia przybędzie do naszego miasta. 


wego pobytu w Łodzi — 


goście zwiedzą 


W ciągu dwudnio= 
nasze miasto, 


zakłady pracy | zapoznają się z osiągnięciami klasy robot- 


niczej Łodzi. 


im) 


Planowa akcja oszczędności 
w zakładach Zjednoczenia Energetycznego 
Okr. Łódzkiego 


Zjednoczenie Energetyczne 
Okręgu Łódzkiego, wprowadza- 
jąc planowy sysiem oszczędza- 
nia, zobowiązało się w roku 
bieżącym zaoszczędzić 162 mil. 
820 tys zł, Oszczędności t: 


Domy dla dzieci 


Miejski Komitet Opteki Spo-| braniach 
łecznej likwiduje obecnie swoje] me 


agendy I przekazuje je wydzia- 
łowi opieki społecznej i wydzia 
tow: oświaty. 

Kuratorium Okręgu Łódzkiego 
obejmuje opiekę nad trzema do 
mami MKOS-u d'a dzieci: przy 
ul. Napiórkowskiego 99, w Ro- 


manówie i %  Reymoniowe 
Dzieci będą tam miały zapew- 
nioną właściwą opiekę. (m) 


osiągnięte będą dzięki  zmnej 
szeniu zużyca węgia, zwiększe 
wu wydajności pracy. min ejsze 
niu zużycia maleriałów do kmn 
serwacji maszyn i innych kosze 
tów ogólnych. 

Zakłady energełyczne, pod'e: 
głe ZEGŁ, zobowiązują się pa 
nadto na odbywających się że- 
zalóg powiększyć su: 
ósżczędnośri, zapianowa- 
nych przez ZEOŁ. Tak na przy 
kiad Elektrownia Łódzka zaosz- 


czędzi 30 mim. zł. a. biura 
Zjednoczenia 2 mil; zł — 
dzięki wzmołeniu dyscypliny 


|Pracy, likwidacj wszejkiego ro- 
dzaju marnotrawstwa, zw*ętsze 
niu wydajności pracy poprzez 
toższerzenie | pogłębene ruchu 
współzawodnictwa pracy. 


Pzństwowa Gzntrala Handlowa 


nie będzie już skupywać zboża, jaj i warzyw 


Ażeby uporządkować odcinek 
handlu ziemiopłodami 1 nablaiem 
działy skupu zboża, jaj, warzyw i 
owoców istniejące przy Państw. 
Centrali Handlowej zostaną w bie- 
żących miesiącach przejęte przez 
Centralę Rolniczą „Centralę Spół- 
dzielni Mleczarska - Jajczarskiej 
oraz Centralę Spóldzielni Ogrodni- 
czej. j 

Tak więc Centrala Rolnicza przej 
mie ponad 100 punktów skupu 
zbóż PCH znajdujących się w tere- 


nie województwa łódzkiego. C.S, 
| M 


Zw. Zaw. Inwalidów, Woj. 


Zarząd Powiatowego Związku In- 
walidów Wojennnych R.P. w Eo- 
dzi, zawiadamia wszystkich człon- 
ków Koła, że w dniu 6.4, rb. o 
godz. 17.30 odbędzie się w świetli- 
cy Koła nadzwyczajne zebranie. 


Obecność obowłązkowa. 


Uwaga, emaryci i renciści 


Zarząd Okręgowego Związku Eme 
rytów w Łodzi ul. Piotrkówska 73 
zawiadamia swoich członków, że w 
niedzielę dnia 10 kwietnia b. r. od- 
będzie się ogólne Zebranie Spra- 
wozżdawczo-lnformacyjne . 

Początek obrad o godz. 10 min. 
30 w sali świetlicy fabrycznej przy 
ul. Piptrkowskiej Nr 295 (dawniej 
fabr. Geyera) . 

Wstęp za okazaniem legitymacji 
członkowskiej t dowodu opłacenia 
składek za miesiąc marzec br. 


| MJ. oddział w Łodzi, przejmie 
zbiornićę jaj w Tomaszowie i Opo- 
cznie, a oddział Spółdzielni Ogro- 
dniczych w Łodzi przejmie od 
P.C.H. składy 1 punkty skupu wa- 


rzyw | owoców w Łodzi, Tomaszo- 
wia 1 Kutnie, 


Robotnik i chłop idą ręka w rękę 


Pożytecznie spędzony dzień 


Przed budynkiem Flektrowni 
Łódzkiej stoi sumochód ciężiro- 
wy. Mrząta się kolo niego: gru- 
pa, złożona z czternastu osób, z 
przewodniczącym Rady Zakła- 
dowej, tow. Błaszczykiem, na 
czele. Padują narzędzia i sprzęt. 
Zajmują pótem sami miejsca w 
samochodzie i... odjazd. 

Jest godzina siódma rano. Po- 
godoy porauek niedzielny zapo- 
wiada przyjemną podróż, 

Ani się spostrzegli, kiedy przy 
byli do wsi Wodzirady w powie- 
cia łaskim. 

Na spotkanie wyszli mieszkań: 
cy wioski. Po dużcj liczbie róż- 
nayo rodzaju sprzętu widać, 26 
ckipa roboviarska myśli mie byle 
tzego dokonać, 

Każdy członez brygady wie 
już- 6o jest do zrobienia, bo 
przed kilku dniami była we wsi 
delegacja Elektrowni w Hermie 
trzech którn dokonała 
„zwiadu'', 

ikipe zostnje rozdzielona na 
kilka grup. Cieśle — tów, tow: 
Usielski, Kamiński i Kazimier- 
ski — zabierają się do zbijania 
skrzyń inspektowych. Tow: 
Użnański Władysław — wisirz 
szklarski — szkli. ja od ręki. Ro 
rota oł razu. rusza z miejsen. 
Do godziny 15-tej pięć gotowych 
skrzyń raduje oczy chłopów, 

Chłopi ci, to przeważnie byli 
fotuale „jaśnie dziedzica: Kul- 
czyckiego, którego ulubionym 
powiedzenem, rzucanym pod ad 
resem chłopów * było; „żyjecie 
wóim powietrzem i moja wodą*'. 

Nie ma już pana dziedzica. W 
jego folwarku gospodarzą chłopi. 
orząc i siejąc dla samych siebie 
i dla państwa. 

ślnsarzć — tow Uznański Hie- 
ronim i Mikroszewski — wzięli 
pod opiekę zepsutą studnią. Gdy 
ją rozebrali okazało się, że brak 
jej Wielu części, Cilopi zmart- 
wili sig. „Pewno nie z tego nie 
bedzie. 

— Nie bójcie się — odpowia- 
dają ślugarze — wszystko be- 
dzie w porządku. Przyjedziemy 
na drugą niedzielę i przywiczie- 
my m sobą wszystko, eo. trzeba. 


osóly 


Murarze — tow. tow. SkKrzy- 
nek i Więcławski—zainteresowa- 
li się budynkiem w którym mie- 
ści się szkoła. Budynek jest stra 
sznie oqrapany — wewaątrz i 
nazewnątrz. zaraz tu murarze pa 
każą, co potrafią. 

W ciggu kilku godzin świeży 
tynk pokrył ściany budynku. 
To się zdziwią i ucieszą dziocia 
ki, gdy jutro przyjdą do szkoły... 

Pozostaje tylko do naprawie- 
nia instalacja świetlna. Ten obo 
wiązek wzięli na siebie mło- 
dzi fachowcy — człónkowie ZMP 
Trepa i Korzeniowski. Dziś już 
nio da rady, bo nie ma kabla, 
ale na druga niedzielę, pray wiszą 


W ogóle uustępra niedziela bę 


go. ile trzeba, | 


dźie doiem specjulnie wytężonej 


* 


i ważnej pracy brygady robot- 
niczej. Czekają remontu maszy- 
ny rolnicze (narazie zostały go- 
kłańdnie zbadane), trzeba będzie 
doprowadzić do potządku budyn 
ki gospodarskie, budynek szkol 
ny, budynek Samopomocy Chlop- 
skiej i inne urządzenia. Przewi 
dywany jest również wyjazd że: 
repołu świetlieowcgo Kiektrow- 
ni, 

Miła przebiegł dzień, Miło i 
pożytecznie, Gdy  zabiersli się 
do odjazdn, cała wieś wyległa, by 
pożegnać milych gości, 

— Przyjeżdźajcię do nas — 
wałali chłopi. ; 

— Przyjedziemy. 

W. Bagiński 
korespondent fabryczny 
Elektrowni 


Walkowice pod opieką załogi PZPW Nr 2 
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Dwudziostu cztonkáw 
zalogi  fubirycznej udalo sig w 
niedzielę do wsi samopomacowej 
Wilkowice by zapoznać się z jej 
potrzebami, W tym celu zosta- 
ło zwołano zebranie całej wsi. 
Na zefńraniu panowała atmoste: 
ra serdeczna. Chłopi szczerze 
mówii o swych potrzebach, Oka 
zało się, ża zalega nasza może 
wielo pomóc Witkowieom. 

Przede wszystkim przez re 
mont parku maszynowo ji 
sprzętu, przez ścisłą współpracę 
crganizacji partyjnych i ZMP- 
owych. przez szeroko zakrojoną 
akcję kulturalno - oświatową. 

Z przemówień poszczególnych 
członków spółdzielni bije ogrom- 
ny zapał dla nowego systemu 
pracy i ogromna wiara w przy 
szłość spółdzielni, Chłopi wsi 
Wilkowice ocenili jnź wartości 
i pożytek kolektywnej pracy. 

Zorganizujemy w  Wilkowi- 
ach szereg występów sekcji 
dramatycznej, 2 których całko- 
wity dochód przeznaczymy na 
nrządzenie świetlicy, biblioteki i 
na inhe urządzenia kulturalno. 

Już w najhliższą sobotę przy- 
jeżaża do nas w odwiedziny đé- 
lepacja chłopów wilkowiekich 


nn3zej 


Niewykorzystana Kanalizacja 


Należy przyłączyć do sieci domy skanalizowanych już ulic 


„ Wydział Kanalizacji i Wodo- 
ciągów przeprowadził instalacje 
kanalizacyjne na wielu ulicach 
naszego miasta, między innym: 
na ulicy Radwańskiej w roku 
ubiegiym, oraz kolo Parku 3-ga 
Maja — jeszcze dwa lata temu 
Jak dotychczas jednak jakoś 


Mąka 50 proc, 
we wszystkich sklepach 

W związku ze zbliżającymi sią 
świętami nie tylko całą sieć handlu 
uspołecznionego będzie. zaopatrzo- 
na w poważne ilości maki pszennej 
50 procentowej, ale mąka hodzie 
sprzedawana również we wszyste 
kich sklepach prywatnych. 

kłady mączne Państw Centrali 
Handlowej już zaopatrują wiaści- 
cieli sklepów w tę mąką. 
a e 


Czytajcie | 


„Głos Robotniczy” 


mie zanosi się na to, by domy, 


Sezon budow!any jest obecnie 


znajdujące się na tych ulicach,|w całej pełni. Wydaje sę więc 


przyłączane były do sieci kana 
lizacyjnej. Z tego też powodu 
nad Parkiem 3 Maja unoc:ą sę 
zapachy nie przypominające n- 
czym wom krzewów *: kwa: 
tów parkowych, Ta samo zjaw 
sko jest na końcu ulicy Rid 
wańskiej, na odcinku ad ulicy 
Żeromskiego do Rzeźni Miej- 
skiej. 

Zarząd Mejski wydał w swo 
im, czasie nakaz przyłączenia 
tych ulic do sieci kanalizaćyj- 
nej. ale później przestal się in- 
teregówać, czy domy. znajdiją: 


ce sę w tej dzielnicy zostały 
przyłączone, czy leż me: 


Dziejnee tę zam eszkuje prze 
ważnie ludność rototmcza, któ- 
ra narażona jest nie tylko na 
mewygodę z powodu braku ka 
nalizacji w domach. ale * na 


wdychanie powietrza zatrutego 
wyziewami że ścieków 
zacyjnych. 


kanal 


Dozory sanitarne próżnują 


a miasto swieci... brudem 


Wszędzia obecnie trwają wio- 
senne porządki. Gospodynie zmy- 
wają w mieszkaniach pozostałości 
po zimowym pyle wśąglowym x pie- 
ców, łódzkie zakłady pracy pray- 
stąpiły Ww ciągi miesiąca kwietnia 
do współzawodnictwa w akcji czy- 
stości — porządkują dziedzińce 
fabryczne, odnawiają hale, słowem 
zaprowadzają wszędzie ład i porzą- 
dek. ; 

Tylko miasto nasze ciągle je- 
szcze jest przysłowionym „ROp- 
ciuszkiem”, ale nie tym z bajki, 
któremu cudem udało się przeóbra 
rić. Ulicą są zaśmiecone, na przy- 
stankach tramwajowych pełno nie- 
dopałków i zużytych biletów — mi 
mo, że kosze świecą pustkami, Uli- 
ce nie są polewane ani zamiecione. 
Widocznie Zakład Oczyszczania 
Miasta, Zarząd Nieruchomości, do- 
zorcy domowi, a przede wszyst- 
kim dozory sanilarne Zarządu Miej 
skiego... czekają na cud: że samo 
się wszystko zrobi i Łódź będzie 
czysta. 


Czy nie należałoby przystąpić, I 
to jak najprędzej, do akcji czysto- 
ści na terenie naszego miasta? 


Władze miejskie powinny: zaintere- 
sować się tą sprawą i wydać odpo 
wjednie zarżądzenia.. (m) 


Uwaga, amatorzy - plastycy 


członkowie Związków Zawodowych 


Jak donosiliśmy, w miejskiej Ga 
leri Sztuk Plastycznych wystawia 
ne są obecnie prace amatorów-pla 
styków — członków Związków Za- 
wodowych. 

W. najbhższą Środę w Galerii od- 
będzie się — posiedzenie jury kon- 
kursowego, które dokona wyboru 
najlepszych prac. Twórcy ich 20- 
staną nagrodzeni, a prace będą wy- 
slane na Kongres Związków Zawo* 
dowych'do Warszawy 

Następnego dnia — to jest w 
czwartek 7-go bm. o godz. 17-ej 
w Ośrodku Propagandy Sztuki w 
parku im. Sienkiewicza odbędzie 
się wspólna konferencja amatorów- 
plastyków z organizatorami wysta* 
wy — przadstawicielami Okrągo* 


wej Komisji Związków Zawodo- 
wych i plastykami łódzkimi. 
Przewidziany jest fachowy Wy- 
kład, oraz wskazówki, dotyczące 
dalszej pracy w drledzinie plasty- 
ki fm) 


OPAŁ LIŚCIASTY 


rzeczą słuszną, by Zarząd Miej 
skt skoro już pow'edział a. po 
wiedział t b — i wydał odpo 
wiedne zarządrenia w sprawie 
przyłączewa do seci kanaliza- 


cyjnej domów, znajdujących 
się na ulicach již 
wanych. 


celem zapóźnania się z naszą 
pracę i z naszymi zdobyczami 
eorjatrytwi. N 
Ueżytimy wszystko, co będzie 
w naszych siłach, aby rozwija- 
jacy się ośrodek spółdzielczy w 
Wilkowicach postawić na nij- 
wyższym poziomie i nby pogłe- 
bić przez fo i utrwalić sojusz 
robotniczo-chłopski. 
8. Beldowski 
korespondent fabryczny 
PZPW Nr 2 


Fomarańczę da szpitali 
dziecięcych 


W. niedługim już czasie mają 
przybyć do Łodzi pomarańcze, Pe- 
wna ich ilość zostanie wylączona 
ze sprzedaży į przeżnaczona na za- 
opatrzenie prewentorium dla dzie- 
ci w Tuszynku i dziecięcego szpita+ 
lika Anny Marit. 


SZKOLENIE DO ZAWODU 


Kurs dla ekspedientek I kłerownt- 
„  €zek PCH 

Sieć sklepów detalicznych sekto 
ra państwowego -cierpiała dotych- 
czas z powodu braku dostatecznie 
wykwalifikowanej obsługi. Aby te- 
mu brakowi zaradzić Delegatura 
Państw. Centrall Handlowej w Ło- 
dzi z funduszów na ten cel przy- 
znanych przez Ministerstwo Han- 


dlu uruchomiła kurs dla ekspedlen- 


skanakz0= | rowanę/do pracy w 
(m) l PCH. 


lek 1 klerowniczek sklepów PCH. 

Kurs odbywa mę w Łodzi í połą- 
czony jest z internatem. 

Na Kurs skierowane zostały ko- 
biety z miast powiatowych woje- 
wództwa łódzkiego. Podstawą szko 
tenia jest towaroznawstwo t buchal 
teria. Kürs obejmuje 240 godzin 
wykładowych. Po egzaminie kursant 
ki, które sią wykażą odpowiednim 
zasobem wiadomości zóstaną skie- 
placówkach 


Robotnicy pomagają 
chłopom 


Radość powszechna zipanowa” 
lą we wsi Młotkowice, kiedy zja 
wiła się grupa robotników m 
PZEB Nr 3. Chłopi przyjęli nas 
bardzo gościnnie, wyrażając wiel” 
kie zadowolenie z naszej wizyty. 
Zostaliśmy po postu z miejsca 
rozchwytani. Ten ciągnie, żeby 
pokazać popsutą wialnię, iany, 
popsuty siównik, czy plug: 

Nie duliśmy się długo prosić. 
Każdy złapał jakąś robotę i za- 
jął się nią. Wyniki naszej pria- 
cy były następujące: zreperowae 
na sietzkarnia, dwie uprzęże, za- 
lutowanie 30 garnków i misal 
ortz cztery bańki do mleka i 
wiele jeszcze innych rzeczy, 

Vszyzęśliwieni ehłopi pytali 
nas, czy będziemy josźcze przy* 
jeżdżali, Gdy usłyszeli odpo- 
wiedź, że pragniemy nawiązać z 
nimi stały kontakt, byli szoze* 
rze uradowani. 

— Musimy sobie nawzajem pa 
magać — mówili. 

W skład ekipy wchodzili tows 


low. Kołodziejczyk — ślusarz, 
Patuszkiewicz — cieśla, Grohel- 
ny — rymarz, Matuszewski — 


blacharz. Gnyp — kołodziej 1. 
Rajski — spawacz. 

Rajski Roman 
|= wę mz 


Masło dla dzieci 
już od 8 kwietnia 


Jak się dowiadujemy, 
masło należne dzieciom 
na bony tłuszczowe w 
3 dekadzie bm. wydawa- 
ne będzie w sieci rozdziel 
czej handlu uspołecznio- 
nego już od dnia 8 kwiet- 
nia, . w ilości 0,25 kg na 
bon. Od dnia 5 kwietnia 
rozpoczęło się wydawanie 
masła na bony tłnszczowe 
dla pracujących w ilości 
0,5 kg na bon. 


2 ma. |. 
Miejski Ośrodek 
Informacyjny 

Wczoraj o godz. 8 rano otwarty 
został Miejski Ośrodek Informacyj 
ny. 
"W godzinach przedpołudniowych 
Ośrodek odwiedziło około 30 inte- 
resantów. [Informacje dotyczyły 
przeważnie sposobu załatwienia. 
spraw obywatelstwa, metryk tro- 
dzenia I t. p. 

Przypominamy, że Miejski Ośro- 
dek Informacyjny mieści się przy 
ul, Piotrkowskiej 104a, telef, 280-40 


wewnętrzny 68, H. 
anv uee 


za NĄ O 
PRZEDSIĘBIORSTWO budowlana 
poszukuje pokoi dla swoich praco- 
wników. Zgłoszenia prosimy skła- 
dać w sckretariacia przedsiębior- 
stwa, Piorkowska 50 m. %6 lub tet. 
190-78. j 633-k 


Remonty 


71 d 


omów 


Mie skie Przedsiębiorstwo Budowlane przystąpiło do robół 


` Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowłane przystąpiło obecnie do 


kaptalnych remontów ma. zlece | Wszystkie 


nie Komitetu Funduszu Gospo: 
darki Mieszkaniowej w domach 
pod Zarządem Nieruchomości. 
Remonty wykonane będą w 71 
tomach kosztem 240 miln, zh 
W tej liczbe 20% domów w 0- 
śiedlu na Słokach przygotowuje 
się do użytku, 

W chwili obecnej czynne są 
4 cegielnie MPB: przy Wey 
Zgierskiej. Hpoiecznej i My- 
liwskiej, Każda z tych cegiel- 
mi dostarczy w ciągu roku pa 
2 miliony céget. Ponadto w 
rómonce są obecnie maszyny 
do cegielni mechanicznej na 
Stokach, która już od mają 
przystąpi do. produkcji. 

Poza robotami dia FGM Miej 
sk'e Przedsiębiorstwo Budaw'a- 
ne remontuje obecnie sanato- 
rium w Łagiewnikach dla dzie- 
ci chorych na pruźlicę oraz ha 
tete mejskie: „Grand Hołel" i 
„Savay“. W toku jest również 
remont szkoły przy ul. Wól- 


(odpady tartaczne dębowe 1 bukowe) 


sprzeda 


wagonowo z własnych tartaków — 


Centrala Dostaw Drzewnych Przemysłu Wę- 


głlówego, Katowice, 
tel, 349-31, 


ul, Armii Czerwonej 8, 


p" 
2 Informacje na miejscu wzgl. korespondencyjnie, 


o» 


| 


czańskiej 117, W czasie waka- 
cji MPB _ remontować będzie 
budynki i 
szkół wymaga jące 
hapraw. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Bu 
dowłane znajduje się obecnie w 
stadium reorganizacji. przejęło 
bowiem wszystkie magazyny 
materiałów budowianych Zarzą* 
du Nieruchomości i koncentru- 


miejsk'ch, 


je całokształt remontów budo: 
wlanych Łodzi w swych rę- 


lokale; kach. 


Sezon remontów już się roz- 
począł. MPB również przystąpi 
ło do robót. Spodziewamy się, 
że reorganizacja tego przedsię: 
biorstwa niewątpliw'e przyczyni 
się do usprawnienia akcji re 
monfowej w naszym mieście. 

M. Z. 


17 nowych bloków na Stokach 


Zakład Osledll Robotniczych w] sieni — bloki ta zostaną oddana 


połowie maja br. przystąpi do re-|do użytku kilkudziesięciu 
montu 17 bloków mieszkalnych na | nom robotniczym, 


Todzi- 
Koszt remontu 


Stokach, W ciągu kilku miesięcy| bloków wyniesie ok. 136 mil. zł. 


— majprawdopodobniej już na je- 


” (m) 


Wyjazdy na Targi Poznańskie 
Komunikat turystyczny „Orbisu“ 


Termin Międzynarodowych Tar- 
gów Poznańskich zbliża się. P.B.P. 
„Orbis” w Łodzi, celem umasowie- 
nia wyjazdów na Targi, przygoto* 
woje dwa pociągi popularne do Po 
znania; f-szypóć.na otwarcie Tar 
qów odj, z Łodzi 23.1V.49 r. przyj. do 
Łodzi 26.TV, 49 r. Il-gi póc. na za- 
kończenie Targów odj, z Łodźi 
6,V.49 r. przyj. do Łodzi 9.Vg Poza 
tym, w czasie trwania Targów, w 
miarę napływenia zgłoszeń, będą 
uruchomiane dalsze pociągi popa: 
larne dia młodzieży szkolnej i świa 
ta pracy. , 

P.B.P, „Orbis” zwraca się z apa- 
lem, aby instytucje, organizacja i 
szkóły, mające zamiar zwiedzić Tar 


ms (i, Celem usprawnienia akcji, zwra 


caly się do „Orbisu” najmniej na 
5 dni przed zamierzonym wyja- 
zdem, 
Informacji udzielają 1 Zapisy 
przyjmują obie placówki „Orbisu'* 


w Łodzi ul. Piotrkowska 65 1-68, 


Ogłoszenia drobne 


POSZUKUJEMY chemika — meta- 
lurga na stanowisko kierownika la- 
boratorium, oraz wysoko wykwn- 
lifikowaną maszynistkę: Zgłoszenia 
przyjmuje Wydz, Personalny Za- 
kładów Nr. 2 w Łodzi ul. Sena- 
torska 7-9, SR9-g 


z Jia Mr. 03 


-ae 


PANSIWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
W LODZI - 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz, 19.15 komedia naj- 
wybitniejszego dramatopisarza 
hiszpańskiego Lope de Vegi pt. 
„Pies ogrodnika”, f 
PAŃSTWOWY TEATR 
POWSZECHNY 
w Łodzi ul. 1l-go Listopada 21 
Codziennie 0 godz: 19,15 a w nie 
dzielę i święta o godz. 16-ej i 10.15 
głośna sztuka Ji Szaniawskiego 
„DWA TEATRY" z Karolem Ad- 
wentowiczem w roli głównej. 


Dnia 6 i 7 b. m. passe partout 
nieważne. 


TEATR „MELODRAM* 
ul. Traugutta 18 (Gmach OKZZ) 
Dziś o godz. 19,15 doskonała 
komedia francuska FK, Augier 
i J. Sandeau pt, „Zięć pana 
Poirier'', 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 


Plotrkowska 243 


Dziś | codziennie o godz. 19.15 
„BARON CYGAŃSKI" ` 


TEATR KAMERALNY DOMU 
ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
OSTATNIE TRZY DNI kome 
dio - farsa E. Pietrowa „WY- 
SPA POKOJU“, Kasa czynna 
od 11 do 13 i od 15, Telefon 
1238-02, 
TEATR „OSA” 
Traugutta 1 tel. 272-70 
© godz. 19.30, w niedzielę I świę 
ła o 16 i 19.30 farsa M, Słomczyń- 
skiego | Z. Wiehlera p. t. „Rycerz 
Szalony” z A. Dymszą 


CYREC NR. 2 
codziennie o godz. 19.15 soboty 
2 przedstawienia — niedzielę 3 


przedstawienia. 
Wielkie widowisko atrakcji, 


ADRIA— „Paganini''. 

BAŁTYK — „Rzym Miasto Otwar- 
te”. 

BAJKA — „Rudzielec” 

GDYNIA — Program Aktualności 
Kraj. | Zagr. Nr. 14 „Radziecka 
Ukraina’, 

HEL — (dla młodzieży) „Znak 
Zorro'', 

MUZA — „Klęska Szpiega”. 

POLONIA — „Czwarty pery- 


skop''. 
PRZEDWIOŚNIE — „Serenada w 
Dolinie Słońca”, 
ROBOTNIK — „Dziewczę z pół- 
nocy”. 


ROMA — Casablanca" 
RECORD — dla młodz. „Zwycięz- 
cy Stepów”, dla dorosłych „Noc 
w Casablance”. 
STYLOWY — I-szy seans dla mło- 
dzieży „Dzieci Kpt. Granta” dla 
dorosł. „Curie — Skłodowska”. 
ŚWIT — „Aleksander Newskt' 
TĘCZA — „Jej Pierwszy Bal" 
TATRY — „Niecierpliwość Serca" 
WISŁA —, Czwarty peryskop'* 
WŁÓKNIARZ — „Rzym Miasto 
Otwarte”. 
WOLNOŚĆ — „Jej pierwszy Bal” 
ZACHĘTA — „Nauczycielka bawi 


BTEATR | 


strzostwach Polski, 


| ooo r a 


Jutro gościmy w Łodzi pływaków węgierskie 


Boniecki i Nikodemski zaatakują rekordy Polski 


Jutro na basenie polskiej Y. M. C. A. w Łodzi zostaną ro 
zegrane międzynarodowe zawody pływackie z udziałem Wę 


grów, którzy na zaproszenie 


Polski w celu rozegrania kilku spotkań z najsilniejszymi 
naszymi klubami. Będzie to pierwsza wizyta w Łodzi piy- 
waków węgierskich, kiórzy rozegrają 
„Związkowiec—Zryw*", zasilonym Nikodemskim z YMCA. 


Zawody te wzbudziły w sze 
rokich kołach sportowych Ło- 
dzi zrozumiałe za'nteresowa- 
nie, gdyż klasa Węgrów jest 
znana nie od dziś. 

zawodnicy łódzcy, którzy 
na mistrzostwach Polski hal 
krytej, odbytych w  ostitnia 
sobotę i niedzielę w Warsza- 
wie wykazali bardzo dobrą 
formę i ustępują w Polsce tyl 
ko nieznacznie Ślązakom, na- 
brali wiary w swoje siły, 
a Boniecki i Nikoderński, któ- 
rzy przebywali na obozie tro- 
ningowym w Budapeszcie, są 
zdania, żę niedawni nauczy= 
ciele spotkają się w Łodzi z 
porażkami. Nie cheemy prze- 
ceniać możliwości ani Boniec- 
kiego ani' Nikodemskiego, ale 
sądząc po rozegranych mi- 
to stać 
tych zawodników jeszcze w 
bieżącym sezonie na lepsze 
wyniki aniżeli uzyskali przed 
kilkoma dniami w Warsza- 
wie. Obaj wprawdzie zado- 
wolili się wicemistrzostwami 
Polski, ale wyniki jednego i 
drugiego ocierają się o rekor- 
dy Polski należące do Jędry- 
ska i Heidricha. ° 

Boniecki po finałowym bile- 
gu na 400 m st. dowolnym, 
gdzie minimalnie przegrał z 
Gremlowskim twierdził, że 
bieg rozegrał źle taktycznie, 
gdyż za bardzo oszczędzał się 
na finisz i po biegu zupełnie 
nie był zmęczony. Sam nie 
przypuszczał, że może już osią 
gać takie wyniki. Nic więc 
dziwnego, że 16-letni ten chło 
pak podejmuje się zaatako- 
wać w silnej konkurencji re- 
kord Polski, — który wynosi 
5:13,6 min. Czas Bonieckiego 
5:15,8 min. Nikodemski kilka- 
krotnie próbował pobić re- 
ee 


u | liana a o 
Związkowiec — Zryw zwołuje 


Walne zebranie członków 


W dniu 9 kwietnia rb. o: go- 
dzinie 17-ej w pierwszym ter- 
minie, a o godzinie 18-ej w dru- 
gim, odbędzie się Walne Zebra- 
nie członków klubów wchodzą- 
cych w skład KA. „Związko: 
wiec — Zryw'' Łódź, 

Obecność członków obowiąz- 
kowa. 

Dla orientacji podajemy Klu- 
by, których członkowie weha: 
dzą w skład nowego Klubu 
KSZMP, „Zryw'', TUR. Choj- 
ny, ZKS, „Filmowiec'', ZKS 
„Pocztowiec, „Skra'', _ Bałuty, 
ZES „Drukarz* „Skórą'* i 
„Płomień''. 

Jednocześnie przypominamy, 
że nową rejestracja członków 
odbywa się codziennie od go- 
dziny 16 do 18 w sekretarincio 


£ SPO RLE $ PO RTZ | f p ORT: : 


sem, Na mistrzostwach prze- 


Dzisiaj mecz ; 
Team todzi — 
Boruta (Zgierz) 


Dziś tj. we środę dnia 6 kwiet 
nia, o godzinie 16-tej na boisku 
miejskim w Zgierzu odbędzie 
się mecz” pomiędzy reprezenta- 
cją okręgu a teamem Boruta 
— Włókniarz. Kapitan sporto- 
wy ŁOŻPNu wyznaczył nastę: 
pujących zawodników do re- 
prezentacji okręgu: z ŁKS 
Włókniarza: Wlodarczyk, Łuótr 
Urban, Pietrzak, Patkolo, Ja- 
neczek, Łącz, Baran, Hogen: 
dorf i z Widzewa: Musiał i Sia 
hy; z PTO: Miler I Matloch; 
z Concordii; Jędrzejczak; z To- 
maszowianki: Komar; m ZZK 
Łódź: Koczewski oraz ze Bpój: 
ni: Kraszewski. 
e | 


Uwag, 


sekcja motorowa Włókniarz 


W środę dała G kwietnia br. 
o godzinie 1930 w lokalu przy 
ulicy Kilińskiego 145 odbędzie 
sig zebranie Bekcji Motorowej 
w związku z otwarciem sezony 
sportowego w dniu 10 kwiet- 
nia. Obecność wszystkich człon 
ków obkowiązkowa. 

Dla członków pracujących na 
drugą zmianę- podajemy, ża 
zbiórka Sekcji w niedzielę dnia 
10 bm. została ustalona na go- 
dzinę 7.30 według czasu obow. 
na partingu przy ulicy Daszyń« 
skiego. 


Od Redakcji 


Wskutek niedopatrzenia, w r 
składzie Komitetu Honorowego 
Etapu Lódzkiego wyścigu Praga 
—Warszawa podanego  przeż 
nas w dniu wczorajszym, opit- 
szczone zostało nażwisko Prze- 
wodniczącego Wojewódzkiej Ra 
dy Narodowej ob. Henryka DO- 


tym wypadku zupełnie nieuza |cyjnymi punktami zawodów. 
sadniona, gdyż do finału wcho | Pozostałe konkurencje, je 
dzili nie tylko zwycięzcy!100 m styl. dowolnym czy 
przedbiegów lecz i zawodni- |100 m st. klas. B (motyłkiem) 
cy. którzy zajmowali drugie i|czy sztafety lub piłka wodna 
trzecie miejsca. Pojedynek Niipowinny dostarczyć również 
kodemskiego z  Szołtyskiem wiele emocji i zapowiadają 
w  przedbiegu wykorzystał się także atrakcyjnie, Ło- 
Krauze, który w drugim przed dzianie do tych zawodów wy- 
biegu nie wysilając się sożeistatą w najsilniejszym swym 
cjalnie, miał dużą przewagę fi|składzie z Bonieckim, Niko- 
zyczną nad łodzianinem w fi- |demskim, Jerą, _Dobrowol- 
nale i pewnie wygrał. skim,  Jaworskim, Sobcza- 
Oczywiście zarówno, 400 m|kiem, Pławikiem na czele. 

st. dowolnym jak i 200 m st.| Początek zawodów o godz. 
klas. A (żabką) będą kulmina | 18,30. F 


ZS „Gwardia“ przybyli do 


zawody z KR. S$. 


kord Polski, ale nigdy nie 
miał silnej konkurencji, pły- 
nąc zwyklę sam od startu do 
mety, walcząc jędynie z cza- 


grał do Krauzego wskutek nie 
potrzebnego włożonego wiel- 
kiego wysiłku w  przedbiegu. 
Ambicja łodzianina była w 


Przed wyściaiem Progo — Warszawa 


Komitety Terenowe 


stają do współzawodnictwa, aby wyścig organizacyjnie 
wypadł w naszym województwie jaknajlepiej 


Jakżeśmy już pisali wczoraj, międzynarodowy wyścig ko- | mieszkańców. Obecnie żyje tu 
larski Praga — Warszawa organizowany przez redakcje:|z rolnictwa około 2.800 obywa 
Centralnego Organu PZPR „Trybunę Ludu“ i organu Ko-|teli, ale wśród nich znajdzie 
munistycznej Partii Czechosłowacji: „Rude Pravo“ — ze|się niewielu starych miesz- 
względu na liczną obsadę międzynarodową wzbudza w tym|kańców, gdyż większość z 
roku kolosalne zainteresowanie w całym kraju. Przekona- |nich wystrzelali Niemcy w 
liśmy się o tym nie dalej, jak wczoraj, podczas objazdu tra-| 1939 roku, paląc przy tym 
sy przebiegającej przez nasze województwo. miasto. Dzisiaj Złoczew, po- 

czesnym rankiem opusz- |pięte na ostatni guzik“ — bę- | mimo braku kolei, odbudo= 

czamy Łódź podążając w |dzie orkiestra, nagrody i po-|Wuje się, ale z niemałym tru- 
stronę Wrocławia, skad w rządek na trasie. dem i wysiłkiem. 
dniu -8 maja nadjadą Kolarze. W ZABYTKOWYM — Wyścig „Praga — War- 
dyw M słoneczny mes SIERADZU szawa“ = mówi han, pierw- 
jest jakby wymarzony do wy z ; ie|Szy gospodarz tej mieściny — 
cieczki za miasto. Szybko mi- Bac oda będzie dla nas, odciętych od 
K > $ i ie , 
jamy ul Piotrkowską. Plac pore" tutejszy komitet. Są świata, największą atrakcją 
Wolności i wydostajemy się| medstawiciele PZPR, Zarządu|W naszym życiu. 


na autostradę pabianicka. _ | Miejskiego, Milicja, Straż Og-| LUTUTÓW I WIERUSZÓW 
Jasno-szara wstęga asfaltu asi, „Służba Polsce" i na-| NIE POZOSTANĄ W TYLE 
pociąga nasz wzrok het w dal. wet Wojsko, co najlepiej 
Otwiera się przed nami przem | gwiągczy o tym, jak Sieradz| „W  Lututowie — „mieście 
strzeń, nikną zabudowania, po już dzisiaj interesuje się wy- Cyganów“, jak nazywają je 
zostają za nami dymiące ko- Ścigiem sami jego mieszkańcy, stwier 
miny. Jesteśmy już za Łodzią, | wy zę OCZEWIE, MIEŚCINIE |dziliśmy nie mniejsze zainte- 
resowanie wyścigiem. W Wie 


a za chwilę wpadamy w ostry| ZAPOMNIANEJ PRZEZ 
wiraż i jesteśmy w Pabia- LUDZI rusżowie  przyrzeczono nam, 


nicach, gdzie oczekują nas że możemy być o niego spo-| magalskiago za co przeprasza” 
członkowie tutejszego etapu| Za jesc Z: kojni. Wieruszów zda też eg-| MY: 
terenowego. ~ psuje 'się nieco nawierzchnia | zanin, aby Łódź, a właściwie 


szosy. Często urywa się asfalt 
1 maszyna skącze na wybo- 
jach, ale na ogół stan tego od 
cinka jest o całe niebo lep- 


województwo łódzkie nie po- 
trzebowało się zań wstydzić. 


Zadowoleni z objazdu, wra 


GŁOS 
organ Łódzkiego Komitetu 
1 Wojewódzkiego Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej Parti! 


W PABIANICACH © 
Odprawa nie trwa długo. 
Wszyscy zdają sobie doskona- 


le sprawę że znaczenia propa- |<; sste$ Robotniczej 

szy od zeszłorocznego. Po drojcamy do Łodzi. Jesteśmy = l 
ZADIOWCZANA DNA mnie |dze do Lututowa zatrzymuje- |przekonani, że nasze Ko- dwom ak 
ją już pewne doświadczenie | my się wzapadłej zapomnianej |mitety Terenowe  dołożą Wydawca: RSW Prasa". 


organizacyjne z roku ubiegłe- 
go, kiedy to przez Pabianice 
przechodził wyścig Warszawa 
— Praga. Ponieważ już wów= 
czas Pabianice w zupełności 
zdały egzamin, jesteśmy o nie 


Adres Redakcji: Łódź, Plotr- 
kowska 86, III p, 
Druk.: 
zakłady Graticzne. R. S, W. 
„Prasa Łódź, ul. Żwirki 17, 
tel. 206-42. 
Telefony: 


przez Boga i ludzi mieścinie | wszystkich starań, aby z z0- 
Złoczewie. Niegdyś, przed woj' bowiązań swych wywiązać się 
ną Złoczew liczył 6 tysięcy jak najlepiej. 

LURE I POSE LL PRE LL EE waza ee oe zz 


Co usłyszymy przez radio 


spokojni i w tym roku. Otrzy iaie iel Na uats Hpt 
Pady A że 34 14.30 (Ł) Muzyka obiadowa (płyty). |skie i radzieckie, 18.35 „Daleko od Sekretarz odpowiedz. 218-23 
ym roku będzie jeszcze le-|y, ski sy. 15.00 (Ł) | Moskwy”. 18.55 Koncert organo- ekrefariat ogólny: 223-29 
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$ztałowa Kula Krzsztofa Kolumba”. 
15.50 Muzyka popul, 16.00 DZIEN- 
NIK POPOŁUDN. 
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ŝli" — fragment poematu J. Słowac 254-21 


kiego. 21,50 Muzyka popularna pol 


go ruchu na szosie, toteż wska 
zówka zegara pokazuje 70 km 


a ł 
na godzing, W Łasku nie tra- 2 


223-29 
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my instrukcje i pędzimy ile| chy”. 16.45 „Melodie filmowe i ope | progr. lok. na jutro. 23,00 Ostatnie | Kolportaż: 
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Zduńska Wola przyrzeka | dziennik popołudn. 18.00 „Wsze-|23.50 Program na dzień nast, 24.00 |] Łódź, Piotrkowska 55, tel. 111-50 


się”. Klubu nl. Pogonowskiego 82. 


nam, że wszystko będzie „za-chnica Radiowa“. 18.20 Pieśni pol- 
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Tragedia Amerykańsk 


Panowie, mam wszelkie dowody na to, że w cztery mie 
kiące po jego przybyciu do Lycurgus Roberta Alden zaczę- 
ła pracować w oddziale, którego szefem był oskarżony, W 
dwa miesiące później nakłonił ją do wyprowadzenia się z 
=crządnego, religijnego domu i zajęcia mieszkania u ludzi, 
= których nic nie wiedziała, uczynił to jedynie dlatego, że- 
by mogła tam mieć zupełną swobodę i utrzymać w tajemni 
cy niedozwolony stosunek, który zamierzał z nią nawiązać. 


W warsztatach Griffithsa istniał przepis — o którym 
4owiemy się bliżej podczas sprawy, a który wiele tłuma- 
czy — iż żaden urzędnik ani szef oddziału nie może zawie- 
xać sHższej znajomości z robotnicami tak w samej fabryce, 
jak i poza nią. Autorom tego przepisu zupełnie słusznie cho 
dziło o przyzwoitość i honor instytucji i pracowników. Za- 
raz po objęciu swych obowiązków młodzieniec ten został 
poinformowany o tym warunku. Lecz czy go to odstręczyło? 
Ani na chwilę! Tajemnica! tajemnica! od samego począt- 
ku! Uwiedzenie.. Tajemnica niemoralnego, nielegalne- 
go, nieuznanego społecznie korzystania z ciała młodego, nie 
winnego dziewczęcia poza rehabilitującym, uszlachetniają- 
cym wszystko sakramentem małżeństwa! 

— Taki to był cel, panowie! Czy była w Lycurgus choć 
jedna osoba, która by wiedziała, że istnieje taki stosunek 
między nim a Robertą Alden? Żywa dusza nie wiedział« o 
tym.. Żywa dusza! Tak, tak! 


— Panowie sędziowie! — głos prokuratora brzmiał wiel 
ką powagą. — Roberta Alden kochała oskarżonego całą si- 
łą swej duszy. Kochała go miłością, jaka jest koroną taje- 
mnie ludzkiego rozumu i ludzkiego serca, jaka przewyższa 
siłą swą i słabością obawy hańby, wstydu, wszelkich na- 
stępstw na tym i na tamtym świecie. Było to dziewczę pro- 
ste, skromne, lecz zarazem namiętne i kochająte.. Tak ko- 
chając, dała mu to, co kobieta może dać mężczyżmie, które- 
go kocha.. Panowie, sprawy takie zdarzały się po milion 
razy na naszym Świecie i zdarzać się będą jeszcze również 
milion razy, pokąd Świat istnieć będzie. Nie jest to nowe 
i nigdy starym nie będzie. 

— W styczniu, czy w lutym dziewczę to zmuszone by- 
ło zwierzyć się temu oto oskarżonemu, że stanie się matką. 
Mamy na to dowody, że wtedy i później błagała go, żeby za 
brał ją z miasta i uczynił swą żoną, Czy to uczynił? Czy 
chciałby nawet uczynić? O, nie! Nię, bo w tym właśnie cza- 
sie inne roiły się marzenia i inne były uczucia w sercu Cly 
da Griffithsa. Miał już czas zrozumieć. że nazwisko Gryf- 
fiths otwiera wszystkie podwoje wybranego towarzystwa, 


że człowiek, który był niczym w Kansas City lub w Chica- | 


go, tu jest ważną osobą, tu może nawiązać stosunki z pan- 
nami wykształconymi, majętnymi, z pannami, które nigdy 
nie stykały się ze sferą, z jakiej wyszła Roberta. Tak, zna- 
lazł taką, Piękną, bogatą, zajmującą odpowiednie miejsce 
w swej sferze. Tej właśnie panny Clyde Griffiths zapragnął. 
Cóż przy niej mogła znaczyć skromna, wiejska dzieweczka 
w romantycznie ubogim pokoiku, gdzie potajemnie się spo 
tykali? Oczywiście. nie mogła wytrzymać porównania, stra- 
ciła na uroku. Można ją było zdradzić, lecz po cóż żenić się 
z nia? Żenić się nie chciał stanowczo. 
Zamilkł Mason. lecz tylko na chwilę, po 


czym ciągnął 
+ dalej: , 


— Nie mogłem znależć dowodu, żeby od tego czasu uni- - 
kał rozrywek światowych. Przeciwnie, bawił się wiele od 
stycznia do lipca, a nawet po rozmowie z Robertą, kiedy 
mu zagroziła, że jeżeli nie ożeni się z nią, poszuka dla sie- 
bie sprawiedliwości w tych kołąch, w których się on obra- 
ca: Tak... dlatego pozostała zimna, martwa na dnie Big Bit- 
tern, a on w dalszym ciągu uprawiał wszelkiego rodzaju 
zabawy, majówki, wycieczki samochodowe, fety, wyjazdy 
łodziami do Twelfth Lake 1 Bear Lake, jakkolwiek powinien 
był chociaż potem zmienić tryb życia. 

Przerwał 1 spojrzał na Belknapa i 'Jephsona, którzy ze 
swej strony odpowiedzieli mu uśmiechem, potem uśmiech- 
neli się do siebie, nie będąc wcałe zaskoczeni dowodzeniami 
Masona. , 

Clyde zaś, przerażony siłą i zwałtownością słów proku= 
ratora, z rozpaczą myślał, ile jest w nich przesady i nie- 
prawdy. 

— Jednak, panowie — mówił dalej Mason — Roberta 
stale nalegała, żeby Clyde Griffiths uczynił ją swą żoną, 
Obiecał. Ale o ile sądzić można z dowodów, nigdy nie miał 
zamiaru dotrzymać *słówa. Przeciwnie, gdy nie mógł dłu- 
żej słuchać jej żalów i bał się, że może jej przyjść ochoła 
wyjawienia przed kimś swego położenia, namówił ja na wy* 
jazd do domu. do rodziców, pod pozorem przygotowania 50- 
bie wyprawy ślubnej. Zabierze ją przecież ze sobą do jakie- 
goś wielkiego miasta, gdzie nikt ich nie będzie znać i gdzie 
jako jego żona będzie żyć z wielką godnością i wyda swe 
dziecko na świat. A o ile można sądzić z listów, które za= 
raz panom pokażę, ten wspólny wyjazd miał nastąpć w 
trzy tygodnie po jej przyjeździe do rodziców. [I cóż? czy 
przyjechał, jak to jei obiecywał? Nie. Nie miał nawet za- 


miaru. 
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